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H A R O L D  L A S K I :

„Rozbroić wewnętrznych i zewnętrznych wrogówPolski
Jackson

zgłosi dymisją
NORYMBERGA. (SAP) — Jak in­

formują z miarodajnych źródeł, sędzia 
Jackson, który kierował dochodzenia­
mi w procesie 21 przestępców wojen-

sfciego romantyzmu, jeszcze bardziej I dlatego — według mego zdania— j udzielić Polsce pomocy gospodarczej. qyęh i pcqj-igeilcwy wał przeciw anoi etet
nierealnego, niż stary. Trzeba tu jesz 
cze wspomnieć o zacieklej wrogaści 

i polskiego koścdola rzymsko-katolc- 
■ kiego &  wszelkiej polityki, opartej 
! porozumień u  z Rosją. PoI"ka jest 
wschodnim przedmurzem Watyka­
nu tak, jak Hiszpania jest jego zacho­
dnim przedmurzem. Jeśli ktoś o tym

Londyn i Waszyngton wykazałyby j na wielką skalę i długoterminowej, j oskarżenia, zgłosi za jakie 10 dni swo- 
mądrość, jeśliby uznały, że czas aa-j Naprawdę już czas, aby m’nistrc- ją rezygnację ze stanowiska amerykaó-
wrotu do „klasycznej11 demokracji w 
Polsce jeszcze nie nadszedł. Jest to 
bardzo chory kraj, który może tylko 
stopniowo powracać do zdrtwia. 
Przede wszystkim potrzeba rozbroję 
nia zarówno wewnętrznych- jak i ze

wątpi, niech tyiko zapyta, dlaczego wnętrznych wrogów PcjskL Po dru- 
istotne rozgrzeszenie za Kielce przez gie — należy dedać otuchy rządów' 
Kardvnals. Hlonda n«e sootkało sie z przez zaniechan’e doradzania dróg iKardynale Hlonda nie spotkało się z
krytyką Rzymu.

Leader PSL ma proste lekarstwoueaaer i-oł ma presie pilsudczyków", Po trzee’e
na Istniejący kryzys, a nazwa tego i  _________________

środków, które sprowadzają s'ę esta  
tecznie do stworzenia „cywilnych

trzeba

wie spraw zagranicznych pojęli takie skiego prokuratora generalnego przy
fakty jak: 1) że „cywilny Piłsudski" 
to jedynie wstęp do „wojskowego 
Piłsudskiego", | 2) że nie chcemy u- 
czynić z Polski uosobienia nieszczę­
ścia, areny trzeciej wtjny światowej.

wojskowym Trybunale MfędEynarodo 
wym.

Jego miejsce ma zająć generał Tel­
ford Taylor, którego zadaniem bydz’e 
zbieranie dowodów do p 'ź n  ejrzych 

Trzeba tu szybko wielkiej dozy rea-j procesów, ktćre również m aa  być pro 
lizmu, a czym prędzej przyjzz e cn z cesami międzynarodowymi. Przed pro 
Londynu i Waszyngtonu, tym prę-jcesem  czołowych przemysłowców na- 
dzej będziemy mogli zobaczyć uzdrc- zistowskich, który ma się cdbyć na po 
wienie Polsk*. czątku roku 1947, przewiduje s'ę kil­

ka procesów mniejszej wagi.
lekarstwa brzmi znajomo i przyjem-j 

,ir_ j nie dla Lcndynu i Waszyngtona. 
arty- l Chce cn wolnych wyborów, jzst prze 

old z L a sk ie g o  o "Polsce, J ciw rządowi,opartemu na „system e ( 
zam y  poniże j  z  m a ły m i  | list", USgtdnjonych przez 3 głÓWltCj 

partie.
Mikołajczyk potrafi! aakłenić za-j

Spór Truman — H itlee
.  ....._________ sprawi© Palestyny

sprawca przygnęb ^ace c,i zaakccptcwaa-a swó -cli peglątfów doj  Ameryka żąda ulezwłeczusgo zwiększenia im'gracji l y M v

W  soc ja lis tycznym  tygodniku  
g ielsk im  . Forward''  ukaza ł  
k u ł  prof.  Harold  
k tó ry  przy lać  
skrótami.

silnse sze nlz widok Wroclaw-a, B®r'j tym wyn-kiert, że, jak dobrze wiaa-«
l in n  r"vt.r S is iJ łn d ra n n  .l&rtTi a\z7.?> Ir G- -  ^ ł   j   ft________ 'Pna, czy Stalingradu. Jednakże k e 
dy wspem nam nasz krótki p-byt 
tam, dochodzę do wniosku, że to u- 
czucie przygj'.ebicnia n'e jest wywo- 
ł«Be bezpośrednio w-dek'em ru5n. 
łecz ic  ogarniająca tam czlow’eka 
depresja ma swoje głębsze źródło, 
wynikające z reileksji.

Rząd polski ma do czyn’ema z po­
dwójną opozycją: realną i poważną. 
Jest to opozycja cd wewnątrz — z

mo obeccy m ,d  “>» S S n J l i

n a  • • • 7 u i i i i i   pcoiecia zmn^cen lmigrecji da Pe-le-Partia  jego jest zbyt busko zw ąaana j o j

ze '
bTmógł onT ogcd lić irę  Sz ' rządem, ®3' St^  Zjednoczone poczyniły już

mownie i zegainkniie palestyński: 
zo&temie rpziwiązanie.

2) Ustawy imigracyjne innych 
państw, nie wyłączając Stanów Zje-

' złowróżbnymi siłami, których te- nie. 0K'kiW  na wet na ogólne: ćcioczi;aych, pcwirny ,ulec zliiberah
n jest obalenie obecnego rządu, a. j 'rozwią îrmae ptroolrmu paKistynakie-1 zpwaniu w'eelu rcamteeziczam depoi 

 Stany Zteoincczone pcczymly juz tcwanvch
jak zdawał się do tego skłaniać po 
pewrocie do Polski. I nikt n’e bierze 
pod rozwagę jego domagania się swo 
bednego konstytucjonalizmu, depóki

ministrem rolnictwa i przywódcą wiadomo, że oznacza to zwyc ęstwo 
PSL. Mikołajczykiem, na czele — 1 stanowiska antyradzieckiego i anty
Opozycja zzewnątrz — prowadzona 
przez bogatszych chłopów i pozosta­
łą starą burżuazję > przez takich

semityzmu.
Czego Mikołajczyk nta wyjaśni}, l0 

w jaki sposób, przy poparciu tych s ł,
przeł.sławic c li, kość ola rzymsko - może on mieć nadzieję na wolny kca 
katolickiego, jak kardynał Hiond.^ stytucjonalizm, mający wyniknąć z 
Rząd liczy na komunistów i ma rów- Wybcrów, które w obecnych warun- 
n'eż pcparęie s-cjahstaw, zgodnych jjacjj w Polsce ..??̂ e mogą być ani wól­
ce do tego, że rozłam Kiasv praemą- ne  ̂ aIJj koustytucj jne. Nie wiem, do 
ce, vr obecnej sytuacji w kraju mogł-j jakiego stopnia Mikołajczyk zwodzi 
ty  sn'eć katastrofalne skutk*. _ sam słeb-c, opowiadając o ,,walnych 

N-e trudno zrozumieć stanowisko cykorach". Niewątpliwie jeśli cho-

cdpowketaie przygctowanńa, by ućizae 
lić ped tym wzglęósm swej pcimccy.

Preeydomt wysunął 3 kco krainę za 
lecenia:

1) Wobe: abliżgijącej się zimy spra­
wa dcpuszzzenia anaaz-netj lisiziby Ży­
dów db Palestyny nóe meże czekać do 
czasu, aiż kaniferemcja zbierze się po-

depor
tcwanyeh.

3) Prezydent wystąpi do Kongresu 
o udzielanie 1 alestynie poważnej po­
mocy eśnemc-micznej.

Następnie pirezydsr.it Trumain oma­
wia główne wytyczni* planu Manri- 
scc.a i posikreśia, że nie jest w stanie 
poprzeć ten projekt w imieniu USA. 
Co się tyczy wysuniętego ostatnio

PFS. Jeśkby zerwali z komunistami, 
partia ich siałaby się prawdopodob­
nie ofiarą prawicowych elementów 
ludowych i burżuazyjnych.

Organizm PSL n:e jest, zdrowy. 
Jcct cn przeżarty antysemityzmem 
większym, n*ż przed wojną. Hitle­
ryzm wżar! się głęboko w psychikę 
chłopa. Pogrom k’elecki, któregn 
kardynał Hlcrd n e potępił, a co co 
którego Mikołajczyk wahał się 3 dni, 
zanim zdecydował s'-o go potęp'-ć pu­
blicznie, — to n!e było zrlarzen'e 
przypadkowe, a wyraz głębokiej nie 
chęci dia Żydów, jacy jeszcze w Pol­
sce pozostali. Był to pierwszy po­
grom w nowej Polsce, ale jeśbby PSL 
doszło do władzy, nie byiby ostatni.

PSL jest, naturalnie, zażartym prze 
ciwnik em ZSRR. Chociaż formalnie 
zgodziło się na granice wschodn’e, to 
ciągle ma nadzieję na taki rozwój 
wypadków, któryby umożliwił przy­
wrócenie starych gran'c. Nie sądizę, 
aby można ty ło  naprawdę wątp-'ć o 
tym, że w pewnych punktach, — w ‘a 
dcmych dla jednych jegc przywód­
ców, a niew idom ych dla innych, — 
PSL jest strukturalnie ściśle związa­
ne z pcćz’emną avm:ą w Polsce, a ta 
z kolei związana jest ściśle z pewny­
mi grupami w armii Andersa i z rzą­
dem Arciszewskiego w Wielkiej Bry 
tanii.

Myślę, że amerykańscy i brytyjscy 
przyjaciele zbyt wiele mu dali na­
dziei na ich poparcie, przeceniane 
przez zbyt wielu Polaków. Sądzę, że 
jawne patronowanie partyzantce 
przez niektóre ambasady w Warsza­
wie doprowadza do nieszczęsnych re 
zultatów—do odrodzenia nowego poi

dz,i o wojennych sojuszników Polski, 
to poszedł daleko,, zwodząc ich co do 
rzeczywistego stanu rzeczy.

Nie uda mu s:ę odseparować socja­
listów od komunistów. Zbyt dobrze 
są oni świadomi tendencji piłsudczy­
kowskich i szowinistycznych w PSL, 
aby zaryzykować taką separację. 
Znając trudności ściśle zw!ązane z 
sojuszem, a nawet organicznym zje­
dnoczeniem s's z komunistami, wolą 
je od ryzyka sojusżu z PSL. Obawia­
ją się — i mają po temu p'w edy — 
że zwycięstwo PSL oznacza conaj- 
mniej próbę odrodzenia Polski z 1939 
r. nawet jeśli kwestia granic wschód 
nich znajdzie się z początku bardziej 
w sferze aspiracji, niż rzeczywistoś­
ci, Wiedzą cni jak szybko staliby s«ę 
oni niepotrzebni PSL — po osiągnię- 
cu przez n*e ich rozłamu z kemunis' 
tami.

Prawdziwe perspektywy PSL — 
to obezwładnienie robotników d° 
czasu odbudowy ziemiańskiej Polski 
przeszłości w ramach półdyktatury 
prawicy. I to są perspektywy, pod­
trzymywane przez takich ludzi, jak 
Kardynał Hlond. Mikołajczykowi mo 
że się zdawać, że potrafi cn uchronić 
Polskę przed taką tragedią. Co wię­
cej — i to jest bardzo złe — chce on 
zostać premierem.

Nie jest on silnym czRw'ekiem (na 
którego łatwo mu było pozować w : 
Londynie), walczącym o demokraty- J 
czne ideały. Jest słabym c z ło w i­
kiem, użytym za przykrywkę dla ce-j 
lów, które bezwątpienia, są mu nie-; 
miłe, ale które — po zwycięstwie — 
musiałby przyjąć wobec alternatywy! 
wygnania.

P o s e ł  f o d e i i s i  l e k
wiceministrem sprawiedliwości

W  dniu 3 b. m. possł K R N  ob. 
mgr. Tadeusz Rek, wicedziekan Okrę­
gowej Rady Adwokackiej w W arsza­
wie, mianowany został wiceministrem 
sprawiedliwości.

Ob. Tadeusz Rek urodził się  w r, 1906 we 
wsi Ułów, powiatu radomskiego. W 1931 r. 
ukończył wydział prawa i nauk politycz­
nych Uniwersytetu W arszawskiego, po czym  
pośw ięcił się  zawodowi adwokackiem u i pra 
cy cpcłccznej na terenie ludowym. P ełn ił on 
funkcję sekretarza Woj. Zarządu Zw. „W i­
c i' w Lublinie, c-d 1935 — 38 r. był człon­
kiem NKW  SI. i redaktorem „Młodej M yśli 
Ludowej''. Po wrześniu 1939 r. był pierw­
szym kierownikiem organizacyjnym konspi­
racyjnego ruchu ludowego na woj. warszaw­

skie. Aresztowany w lipcu 1940 r. i w ięzio­
ny jako zakładnik na Pawiaku, w O świę­
cimiu i Hamburg • Neuengamme, w lipcu 
1942 r, .po powrocie do kraju redaguje głów ­
ny organ konspiracji ludowej „Przez walkę 
do zwycięstwa" i bierze czynny udział w or 
ganizacji i .pracy Rady Pom ocy Źy-dcm.

Po ukończeniu w ojny ob. Rek był pierw­
szym  redaktorem „Dziennika Ludowego", na 
stępnie od stycznia do czerwca rb. pełnił 
funkcję zastępcy nacz. sekretarza PSL.

Od czerwca 1946 r. poseł Rek jest preze 
sem  Gł. Kom W yk PSL „Nowe W yzw ole­
nie". Jest też członkiem  prezydium zarz. 
głównego Polskiego Zw. b W ięźniów P oli­
tycznych i prezydium Ligi do W alki z Ra­
sizmem.

Przed Gdfazdem z Polski do Londynu 
Poseł Zilłiacns złożył wizytę to w. Premierowi

•prjjćCotu Agencji Ż jC ow ikitj w spra­
wie utworzenia zćbhscgo co życia 
państwa żyrl-wrtaiego prowcauącego 
w łs:oą politykę lrr.-igrsoyjną i gonco- 
dcrczą, p reąyicp t T rąąjsn . zaac-acz?-, 
że' pcejtakt tem wzfc-ńńził w;&ikie zai.n- 
t<opsowpvie w Stanach Zjednoczo­
nych i móg’/oy Uczyć na poparcie opi 

mii publicznej tego kraju. Prozy '-ent 
wzywa w imię wielkich cierpień, któ­
re azitatm-io przeżył naród żydow>.Cd, 
do jcik najszybszego zrealizowania 
swych zaleceń, wierząc, że tęćaóe to 
mc-żliwe, o ile wszystkie ro r:d y  za­
interesowano nie oćlmówią sw&j 
współpracy.

LONDYN (PAP). Jak  oświadcza korespon­
dent dyplom atyczny Kcuicra, dzisiejszy cpcl 
p rezy icn ta  Trum&na w spraw ie Palestyny 
został oputiliko- any wbrc« wyraźnemu ży­
czeniu prem icia h ryly jski.go  Aitlcc.

W praw dzie ubiegłej nory charge d 'a ffa i­
res USA v  Londynie zjaw ił się u prem iera 
1 przedstaw ił mu kopie, uświadczenia Trum a- 
na. ale prem ier Attlee prosił, by ośw iadcze­
nia tego nic publikowano, zanim nie będzie 
on mógł przedyskutow ać tej sprawy z m ini­
strem Bevinein, bawiącym łbeenie w P ary ­
żu.

Rzecznik Foreign Office wyraził przypu­
szczenie, że widocznie T rum an nie uznał za 
możliwe zadośćuczynienie tej prośbie. Pod­
kreśla się, że W ielka B rytania nie uważa s,a 
wskazane podejm o anle jakichkolwiek de­
cyzji w sprawie im igracji do Palestyny przed 
załatw ieniem zasadniczym iro tdem u pale­
styńskiego.

*  V ,?

*• * -

Kto będzie

oskarżał katów Warszawy
Jak się dowiadujemy, oskarżyciela­

mi w procesie Fischera, Leista i Dau- 
mego, który rozpocznie się w najbl ż- 
szych miesiącach w Warszawie, będą: 
Prokurator Sądu Najwyższego towr. 
Henryk Gacki, Prokurator Sądu Naj­
wyższego Siewierski i Prokurator N. 
T. N . Sawicki.

C h u r c h i l l  
znów przemawiał

LONDTN. — Na kongresie parlij konser­
watywnej w Blackpool w ygłosił W inston 
Churchill przemówienie, w którym nawiązał 
do 6wego wystąpienia w Zurychu.

Werwa} on członków partii konserwatyw­
nej, aby popierali plan utworzenia Stanów  
Zjednoczonych Europy,

— O —
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Min. Mołotow wyjechał do Moskwy
Sesja plenarna przyśpieszy tempo obrad

Wielka Czwórka uz .odaila  nowa procedurą
PARYŻ (PA P). Minister spraw za­

granicznych . ZSRR Mołotow opuścił 
w piątek rano Paryż, udając się do 
Moskwy.

Minister Mołotow powróci za kilka 
dni do Paryża, by w dalszym ciągu 
brać udział w  pracach Konferencji 
Pokojowej.

We czwartek wieczorem odbyło się posie­
dzenie szefów delegacji czterech w. lkich mo 
carstw ną Konferencję Pokojową.

Uzgodniono przepisy proceduralne, które 
będą obowiązywać na obradach sesji plenar­
nej Konferencji Paryskiej od 6 do 15 paź­
dziernika.

Przepisy ł« zostały naszkicowane przez 
przewodniczącego Generalnego Zgromadze­
nia ONZ Spaaka na prośbę ministra Byrne- 
sa

W streszczeniu przepisy te przedstawiają
się następująco

Każda delegacja będzie miała prawo za­
brać glos w sprawie poszczególnych trakta­
tów, najwyżej w ciągu 30 minut;

delegacje powinny przedstawić — Jeżeli bę 
dzie to możliwe — oświadczenie swe'Hia piś­
mie, tak żeby mogły one być zawczasu prze 
tłumaczone;

nie będą dopuszczone inne poprawki niż 
te, które były przedstawione w sprawozda­
niach komisji;

każdy artykuł, każdego traktatu będzie 
przegłosowany osobno. Jeżeli nikt nie będzie 
się domagał glosowania imiennego, będzie 
się uważało, że artykuł został jednomyślnie 
uchwalony. Je, eli jednak jakakolwiek dele­
gacja zażąda głosowania imiennego nad po­
szczególnym artykułem — to zostanie ono 
przeprowadzone.

Sesja plenarna będzie dyskutowała nad 
traktatem pokojowym z Włochami przez 3 
dni. Na dyskusję traktatów 4 pozostałych 
państw rezerwuje się po jednym dniu dla 
każdego.

Dyskusja nad traktatami rozpocznie się w 
sesji plenarnej w poniedziałek.

Posiedzenie ministrów odbyło się w bar­
dzo przyjaznej .tmosferze.

W końcu posiedzenia minister Mołotow 
oświadczył, że udaje się na kilka dni do Mo

skwy. Prawdopodobnie we wtorek powróci 
on do Paryża, żeby przewodnie :yć obradom 
Ko-’ferei cji. ,16 paździerhika minister Molo 
tow ma zamiar odpłynąć na pokładzie trans 
atlantyka „Queen Elisabeth", do Nowego 
Jorku, by być obecnym na "gromadzeniu 
Generalnym JNZ.

TSALDARIS W PARYŻU 
LONDYN (PAP). Premier grecki Tsalda- 

ris w towarzystwie przywódców parlamentar 
nych udał si» w piątek samolotem na Kon­
ferencję Pokojową w Paryuż.

0 rewizję polityki amerykańskiej
B. ministrowie Boosevelta przemawiają w Chicago

NOWY JORK (PAP). — W Chicago od- , nąć na zmianę polityki zagranicznej I we- 
byla się konfereacja organizacji postępo- 1 wnęlrzncj Stanów Zjednoczonych, 
wych z udziałem przeszło 300 delegatów ko- B. minister Ickes stwierdził, że każdy pra 
miteiów politycznych CIO (przemysłowych wy Amerykanin powinien robić wszystko co

leży w jego mocy, aby sprawę wzajemnego 
zrozumieniu USA i ZSRR postawić na wła­
ściwej płaszczyźnie.

Omawiając przemówienie Byrnesa wygło­
szone w Stuttgarcie Ickes ostrzegł przed nie 
bezpieczeństwem odrodzenia się faszyzmu

związków zawodowych) I innych organizacji 
zawodowych demokratycznych, reprezentu 
jących niezależnych działaczy świata pracy 
i wolnych zawodów.

Przemówienia wygłosili b. minister Ickeś 
b. minister Morgenibau.
Mówcy podkreślili wagę momentu, aby w I w Niemczech. Zażądał następnie zlikwido- 

wyborach listopadowych wybrani zostali j wanla kwestii energii atomowej — poprzez 
działacze postępowi, którzy mogliby wpty- dopuszczenie do swobodnej międzynarodo-

Gzy Byrnes powiedział coś nowego?
Co wpłynęło na złagodzenie tonu jego wysląpienla?

K ontenerze prasy amerykańskiej
NOWY JORK (PAP). W  amery­

kańskich kołach politycznych i na la 
mach prasy omawia s'ę z ożyw ie­
niem przemów enie czwartkowe Byr 
nesa, wygłoszone w Klubie A m ery­
kańskim w Paryżu.

Czy minister Byrnes pcw iedz‘ał 
coś ncwego? Oto pytanie, które op:- 
nia publiczna s c ^ e  staw a, Niewąt- 
pPw'e, że na ugodowy i pojednawczy 
ton Byrnesa wpiynąła reakcja pra:y 
europejskiej na jego przemÓY/’en:e 
stuttgarckie oraz ostatnie wydarze­
nia polityczne w Ameryce.

Odgłos w y s 'ą p :e ia W allace 'a  był 
w Am eryce tak  donośny, że polityk, 
k!órybv sprzeciwił się po :V aw ow ym  
lez :m  W allace 'a  w sprawie koirecz-

nie Stalina. W  tej chwili trudno jesz-l pla owi w  sprawie N ien rec .  Prócz 
cze slwier-izić, w jak;m s opniu te tego lekkiego złagodzenia tonu —
deklaracje Byrnesa są goł: słowne. 
Najbliższa przyszłość przyniesie od- 
powie£ź na to pytanie.

Stwierdzić możemy, że w zasadni­
czych spraw ach m in is 'er Byrnes n 'e  
zmi© ił swego s 'anowiska. Nie c f- 
nął się ani o jeden krok w pozycji, 
zaję ej w S uttgarcie. Znowu wspom­
niał o kcnieczności okaza ia pom o­
cy Niemcom, choć — co p raw da

nie można znaleźć żadnych zmian w  
lir ii poetycznej Byrnesa. W sprawie 
Saary, Nadrenii — nie p :w ie£zia ł  a- 
ni słowa. W sprawie granicy polsko- 
niemieckiej —  również milczał. Mil­
czał po fali p rotes ów, k tó ra  przesz­
ła przez całą prawie Europę, po hi- 
s orycznym w ysląo ie  iu M ło owa. 
Milczenie jego jest nader wymowne. 
Świo ’

wej wymian}' całego materiału naukowrgo. 
W dalszym ciągu przemówienia Ickes uSwiad 
czyłs

„Nie wiedzieliśmy, że przelewaliśmy krew 
dla podtrzymania chylącej się ku upadku*! 
monarchii włoskiej — monarchii, którą na 
szczęście udało się obalić samym Wlucliom. 
Nie wiedzieliśmy wtedy, że budujemy drogą 
do tronu operetkowemu królowi (irrrjl. kló 
rego Grecy, sami usuwali z tego tronu dwu­
krotnie. Nie wiedzieliśmy, że Ameryka bę- 
dz l' udzielać poparcip władzy przestępcy 
wojennego — resarza Japonii. Nie wiedzie­
liśmy, że zwycięstwo sojuszników umocni 
krwawego dyktatora Hiszpanii — Franco**.

„Juk można — zapytał lekes zarzucać np. 
Związkowi Radzieckiemu, że utrzymuje on 
potężną armię lądową, jeśli my wciąż cheł­
pimy się naszą bombą atomową I aroganc­
ko demonstrujemy naszą silę morską przed 
całym światem? Zamiast dążyć do śwluto- 
wego rozbrojenia Stany Zjednoczone wyrcu 
eają pieniądze na . rmię I Rotę".

B. minister Morgenlhau wezwał do powrw 
tu do rooseveltowskiej polityki wewnętrznej, 
a przede wszystkim do przywrócenia kontro 
II cen. Stwierdził on, że żądania republika­
nów, domagających się obniżenia podatków
— tak długo nie dadzą się spełnić, jak dłu­
go Stany Zjednoczone będą wyrzucać mi­
liardy dolarów na zbrojenia.

Konferencja uchwaliła rezolucję stwierdza 
jącą, źc amerykańskie plany wojskowe wy 
wolują uczucie nieufności i sira?hu na świę­
cie. Amcrykmis'-.i plan kontroli energii ato­
mowej przewiduje kontrolę innych narodów
— bez kontroli USA. 13 miliardowy budżet

liJJi

łam parti i  demokratycznej, k tóry  oni 
reprezentują. D la 'eg o  też B y r- es w 
przemówieniu swym znowu z a o fa ro  
wał Związkowi R a f z :eck 'em u 4 0 -le t 
ni pak t w sp raw :e N ien rec  i p o w ia ł  
z zafow oleniem  os 'a tn ie  oświadcze-

c~o. B — y ~ ~ '  swe* poliiy- 
uczynił to w sposób mniej śnrały, n'żi ki c ie  z a n re rza  znrenić , czeg: dowo
w Stuttgarcie. Frzemaw ał bowiem; dzą zresz ą  wiadomości, jakie n a d -j floty 1 armii nie da się usprawiedliwić, jeśli 
w Paryżu, gdzie tyle ciężkich za- ch o ;zą  z am erykańskiej strefy w  USA naprawdę dążą do pokoju. Wielką pie­
rzu ów wymierzono przeciwko jego Niemczech. ufność na świccie wywołuje sieć amerykań­

skich baz wojskowych. Plany ścisłej współ­
pracy wojskowej z Wielką Brytanią wywolu 
ją trwogę I podminowują wysiłki w kierun­
ku ustanowienia światowej wspólnoty naro­
dów. Stany Zjednoczone powinny zniszczyć 
swe zapasy bomb atomowych, ) dowiodło­
by, że Ameryka prowadzi politykę napraw­
dę pokojową.

Stany Zjednoczone powinny zaprzestać 
interwencji w Chinach.

 O-------

Sątixia Nikiczenho stwierdza iności kontynuow ania polityki Roose 
— rnn7P 1ic7v£ ’edv"ip n.a utrą.-'

&2LS fet Schacht finansował Hitlera
Fritsche przygotowywał najazd na Polskę 

Hess zamianował Franka gubernatorem

Min. Sofiatiophoiilus oświadczył;
Sytuacja w Grecji groźbą dla pokoju

L O N D Y N . (SAP) —  B. minister spraw zagranicznych 
Grecji, Sofianophoulus, oświadczył, że jeżeli obecny rząd nie zo­
stanie usunięty, to zachodzi niebezpieczeństwo, że wybuchnie 
konflikt między Grecją a jej sąsiadami od północy.

Gdyby taki konflikt istotnie wynikł —  ciągnął on da­
lej —  to pokój byłby zagrożony nie tylko na Bałkanach, ale 
na całym świecie. Aby tego uniknąć, konieczne jest utworze­
nie, i to zaraz, rządu, któryby obejmował wszystkie istniejące 
w Grecji partie, nie wykluczając tych, które teraz nie weszły 
do parlamentu, ponieważ wycofały się w czasie ostatnich wy­
borów w marcu.

Ludowcy (populiści) rozpatrują przychylnie kwestię za­
stąpienia obecnego rządu przez szeroko zakreśloną koalicję. 
Zmiana ta nastąpiłaby zaraz po zakończeniu prac konferencji 
w Paryżu.

Polska syntezą Wschodu i Zachodu
Wywiad amerykańskiego dziennikarza z min.

Podawaliśmy już streszczenie motywów 
votum seperaium sędziego radzieckiego NI- 
klczenki w procesie norymberskim. Obecnie 
delegacja polska, która była obecna przy 
ogłoszeniu wyroku przywiozła pełny tekst 
radzieckiego oświadczenia.

Oto niektóre nieogloszone jeszcze w pra- 
sl< polskiej fragmenty:

Według zeznań świadka Goeringa — 
Schacht jeszcze w grudniu 1930 r. nawiązał 
kontakt z Goeringiem, w początkach 1931 r. 
z Hitlerem. W lipcu 1932 r. zażądał od von 
Papena ustąpienia stanowiska kanclerza Rzc 
azy Hitlerowi, a w listopadzie tego roku zbie 
rai podpisy przemysłowców, namawiając Ich 
do popierania nominacji Hitlera na stanowi 
sko kanclerza Rzeszy. iV lutym 1933 r. 
Schacht zorganizował finansowanie kampa­

nii wyborczej, żądając od przemysłowców, 
aby złożyli 3.000.000 marek do dyspozycji 
Hitlera i Goeringa.

Fritsche reprezentował całą prasę niemlec 
ką, liczącą 2.300 pism codziennych. Bral 
czynny udział w rozwinięciu propagandy, 
zmierzającej do przygotowania agresji prze 
elwko Czechosłowacji I Polsce.

Jedną ze zbrodni Hessa było podjęcie się 
misji zorganizowania napaści na Związek 
Radziecki, doprowadzenie do czasowego po 
rozumienia się z Anglią, w której to spra­
wie odleciał Hess Jc Anglii. 12 października 
1939 r. Hess podpisał dekret, ustanawiający 
administrację polskich terytoriów okupowa­
nych. Art. 2 tego dekretu nadaje oskarżone­
mu Frankowi prawa dyktatora Polski.

„Uniewinnieni zbrodniarze”
czekają w Pałacu SprawiecUSw?śd

N. JORK. — Korespondent moskiewski 
„Christian Science Monitor”, Stevens miał 
wywiad z ministrem Mincem, który oświad­
czył m. in., ż« produkcja przemysłowa w 
Polsce osiągnęła 80 procent normy przedwo­
jennej a w wielu gałęziach przemysłu 
przekroczono je. Zakreślony obecnie 
trzyletni plan produkcji zapowiada 
znaczny wzrost w wytwórczości. W 1949 r. I 
pierwsza fabryka samochodów ma wypuścić 
na rynek 3.000 samochodów, a pierwsza pań 
stwowa fabryka traktorów — 300 traktorów 

Wskutek słabej wymiany zza granicą, im­
port sprzętu technicznego jest minimalny, 
80 proc. zamówień wykonuje się w kraju 
Po ukończeniu prac rządowego komitetu do 
spraw nacjonalizacji z początkiem przyszłe­
go roku nie będzie dalszych ingerencji pań­
stwa w inicjatywę prywatną.

Minister zaprzeczył stanowczo — pisze 
korespondent — aby Polska Partia Robot­
nicza, czy inne ugrupowania polityczne za­
mierzały komunizować lub 60wietyzować Pol

NORYMBERGA (PAP). Trzej hitlerowcy 
] uniewinnieni w procesie norymberskim — 
jH jalm ar Schacht, von Papen i Hans Fritsche 
j opuszczą Norymbergę wojskowym pociągiem 
I amerykańskim i udadzą się do brytyjskiej 
strefy okupacyjnej, gdy tylko zostaną im u- 
dzielone odpowiednie zezwolenia. Wagon 
ich będzie eskortowała amerykańska policja 
woiskowa

I Wszyscy zwolnieni udadzą się najpierw 
do Hamburga. Fritsche zajmie się medycy- 

! ną. Schacht uda się do SzlezwŁg Holsztynu, 
gdzie zamieszka na wsi. Papen też chce osie

ceću po-

Nowa
konstytucja Czechosłowacji

PRAGA (PAP), Plenum parlamentu cze­
chosłowackiego zakończyło swą debatę nad 
expose premiera rządu Clementa Gottwal- 
da, które zostało jednogłośnie przyjęte. .Po 
zakończeniu debaty premier Gottwald złożył 
przy hucznych oklaskach wszystkich posłów 
oświadczenie, że rząd Czechosłowacja wyra­
ził zgodę, aby opracowanie projektu nowej 
konstytucji powierzone zostało parlamento­
wi ustawodawczemu.

Ambasador Wende
u marszałka Tito

BELGRAD, (PAP). — Marszałek Tito przy 
jął ambasadora RP w Belgradzie, Jana Ka­
rola Wende, który w imieniu rządu polskie­
go wyraził podziękowanie za stanowisko, 
zajęte przez marszałka Tito w sprawie gra­
nic zachodnich Rzeczypospolitej Polskiej.

Anders 
chce osiedlić się w Anglii

przepowiada gospodarczą współpracę ! d ‘!ć sl<£ w wiosce Stockhausen i żyć w odo- 
in6tytucji i przedsiębiorstw prywatnych z S(Jbriei>iu. 
państwowymi. Nacjonalizacja objęła dotych- I WIEDEŃ (PAP). Austriacki minister spra 
czas nie więcej, niż trzecią część całości. jwiedliwości wysłał we czwartek wieczór de- 

W opinii Stevensa wszystko to oznacza, że <}o "łownego prokuratora amerykań-
obecny rząd polski nie miesza politycznej w Norymberdze Roberta Jacksona, w
teorii z praktyką, ale kładzie znaczny na­
cisk na kulturalną i polityczną przeszłość 
narodu z jej tradycyjnym indywidualizmem. 
Wynikiem tego jest zarówno polityczna, jak 
i ekonomiczna, wypadkowa dwóch syste­
mów: wschodniego i zachodniego. Ta cieka­
wa forma pośrednia zdaje się rozwijać do­
brze. (Jdncsi 6ię wrażenie, że Polska odbu- 

1 duje się równie szybko, jak inne państwa.

której domaga się  wydania Franza von Pa­

pena i Baldura von Schiracha w 
stawienia ich przed sąd austriacki.

BERLIN (SAP). Ze sztabu wojsk amery­
kańskich donoszą w piątek, że władze bry­
tyjskie odmówiły wpuszczenia Hjalmara 
Sohachła i Hansa Fritsche do brytyjskiej 
strefy.

NORYMBERGA i Z A P y T I Z o m  no * Z™  f „ G— 1 ™
ry m W k im  nałożono w środę po raz pierw- no ° pUsclć. defimtywnm Włochy i osiedlić 
szy kajdanki. Do czwartku rana do Sojusz- j s '^ w Anglii. Generał Anders ma zamiar pa­
nicze j Rady Kontroli nie wpłynął żaden sać w Anglii swoje pamiętniki, 
wniosek skazanych w sprawie zmiany wy-i Anders oświadczył przedstawicielowi agen 
roku. Zwolnieni od kary Schacht. v. Papen cjl )>France p resse„ ,  Rzymie, że decyzja 
i rnt6«che nic ©korzystali leszcze z wolności
i nie wyszli z więzienia. Papen oświadczył, j rządu Polskiego, pozbawiająca go polskiego 
że nie ma zamiaru kontynuować działalności! obywatelstwa, nie będzie miała wpływu na 
politycznej i że resztę życia chce przetrwać 
w spokoju i ciszy Prasa niemiecka odpowia­
da miuv że Niemcy nie będą dla niego miej­
scem wypoczynku.

Międzynarodowa Federacja Zw .Zaw .
po reku istnienia

Min. Putrament poddany byi rewizji
Incydent w strefie amerykańskiej

W związku z podany przez nas wia­
domością o incydencie, jaki wydarzył 
się podczas przejazdu ministra Putra­
menta przez Bawarie, dowiadujemy 
się nastęnujacych szczegółów;

Poseł R. P. w Bernie, min. Terzy 
Putrament, w przejeździe przez Ba­
warię do Warszawy, został w brutalny 
sposób potraktowany przez członków 
amerykańskiej policji wojskowej (M i­
litary Police). Samochód m :n. Putra­
menta, oznaczony literami CD (Corps 
Diplom atique) zatrzymano w sobotę, 
28. IX. w pobliżu miasteczka Reg~n. 
Mimo okazania dokumentów dyplo­
matycznych, został min. Putrament

wraz ż towarzyszącymi mu osobami 
poddany ścisłej rewizji osobistej, prze 
prowadzonej w brutalny sposób. N a ­
stępnik odprowadzono.bezprawnie za­
trzymanych do komis*r:atu polxji a- 
merykańskiej, gdzie odbyło sie bada­
nie dokumentów dyplomatycznych i 
papierów w sposób uragajacy elemen­
tarnym zasadom uprzejmości. Później 
dopiero otrzymał min .Putrament moż 
ność kontynuowania swej podróży.

Należy zaznaczyć, że po sprawdze­
niu dokumentów, komendant poste­
runku amerykańskiego nie u w a ;ał za 
właściwe udzielenie jakichkolwiek

MOSKWA (PAP). Dziennik „Trud" oma­
wia wielkie znaczenie stworzenia Wszech­
światowej Federacji Związków Zawodowych 
i podsumowuje jej działalność przez pierw­
szy rok istnienia.

„Miniony roik, pierwszy rok istnienia Fede 
aoji bezsprzecznie dowiódł pełnej żywotno­

ści i zdolności do pracy nowej międzynaro- 
wej organizacji robotniczej. W przeciągu

Polskie odznaczenie
dla wojskowych czeskich

PRAGA (PAP). Charge d'affaires posel­
stwa polskiego w Pradze dr Staniewicz od­
znaczył w imieniu marszałka Roli-Żymier 
skiego, porucznika Izraela, oficera aTmii cze 
chosłowackiej, gen. Svobody — Krzyżem 
Walecznych i Medalem Zwycięstwa i Wol­
ności za czyny wojenne w walce z Niemca­
mi, oraz sierżanta Michała Liszkę — brązo-

tych 12 miesięcy autorytet i wpływ federa­
cji znacznie się powiększył. Federacja stała 
się rzeczywistym ośrodkiem, który gromadzi 
wokół 6iebie większość zorganizowanych ro- 1 fiki polskiej w 
botników całego świata. Nawet wrogowie' 
Wszechświatowej Federacji Związków Zawo­
dowych byJi zmuszeni liczyć się z  nią jako 
z siłą poważną1',

„Jest rzeczą charakterystyczną — pisze 
autor artykułu, że te same siły, które są 
głuche na wezwanie Federacji do zniesienia

jego stanowisko, które pozostaje bez zmian.

W kilku wierszach
— Francuski minister finansów Schumann 

oświadczył, że w ciągu najbliższych dni zo­
stanie skierowana do Banku Międzynarodo­
wego prośba o udzielenie Francj5 pożyczki 
w wysokości 500 milionów dolarów.

— W ambasadzie RP. w Moskwie odbył 
się bankiet z okazji otwarcia wystawy gra-

Moskwie.

. . . . . .  i wYra Krzyżem Zasługi za wybitny udział w
wyiaśruen lub przeprosin za incydent.1 polskich oddziałach partyzanckich.

reżimu frankistowskiego w Hiszpanii, prze­
ciwstawiają się żądaniom Federacji, by do- 

j puszczono ją do udziału w pracy w Orga- 
j  nizacji Narodów Zjednoczonych”.

W zakończeniu autor pisze: „Osiągnięcia 
Wszechświatowej Federacji Związków Za­
wodowych wywołują zrozumiałą wściekłość 
w obozie wrogów jedności robotniczej. Wo­
jowniczo nastrojeni rozłamowcy z Amery­
kańską Feder-cją Pracy na czele dotychczas 
nie zaprzestają pTÓ b podkopania wpływów 
Wszechświatowej Federacji Związków Za­
wodowych, szkalowania (ch wszelkimi środ­
kami starają się oczernić jej działalność".

— Sojusznicza Rada Kontroli w Berlinie 
przekazała rządom 4 mocarstw okupujących 
decyzję, w jaki sposób mają być sądzeni 
mniejsi przestępcy wojenni.

Agencja Tass donosi z Hagi, że prasa ho­
lenderska przytacza nowe dowody wykorzy­
stywania wojsk japońskich w walce prze­
ciwko Indonezyjczykom.

Grzegorz Fitelberg
w Warszawie

Wczoraj wleczoiem o g. 20-ej powrócił do 
kraju dyrygent Grzegorz Fitelberg wraz a 
małżonką na pokładzie statku „Drottnlng 
Victoria*4. Fitelberg nie zatrzymując się w 
Gdyni odjechał kurierem warszawskim do 
stolicy.



i MARGINESIE
Kto to pisze?

Poniżej przytaczamy trzy fragmenty z ty­
godniowego przeglądu wydarzeń, zamieszcza 
nego w jednym z zagranicznych czasopism. 
Pierwszy fragment dotyczy spraw polskich i 
brzmi, jak następuje:

Trudniej jest zrozumieć I nigdy nie zostało 
wytłumaczone, dlaczego Korpus Przesiedle­
nia powinien być pod administracją Minister 
stwu Wojny, a ni* Ministerstwa Pracy. Po 
co potrzebna jest wojskowa dyscyplina? I 
czy administracyjne .^wygody" opieki woj­
skowej przewalają szkody połączone z tym, 
te  ludzie ef w dalszym ciągu pozostaną pod 
wpływem oficerów, opanowanych obsesją 
wojny Zachodu przeciwko Rosji? Ponadto 
ich własny rząd mole Ich pozbawić obywa­
telstwa na tej zasadzie, ie  wstąpili oni do 
obcego wojska".

Drugi fragment odnosi się do amerykań­
skiego protestu przeciwko podpisaniu umo­
wy handlowej między Szwecją I ZSRR. 
„Szwedzi zupełnie słusznie odpowiedzieli, 
stwierdzając, ie  mają oni całkowitą swobo­
dę zawierania traktatów handlowych według 
swego uznania, bez stosowania się do dykta­
tu amerykańskiego. Cala ta sytuacja jest zu­
pełnie absurdalna. Oczywiste jest, ie  pań­
stwa muszą mleć swobodę w zawieraniu wza 
jemnych umów, mających na celu rozwój 
międzynarodowej wymiany

Trzeci wreszcie fragment porusza sprawy 
angielskie. „Rząd jest oceniany nie według 
swej większości podczas wyborów, lecz we­
dług swej działalności. Odzyskując siły po 
porażce, zagrożone interesy kapitalistyczne 
wytrwale bronią starego porządku społecz­
nego, który jeszcze za rządów Labour Par­
ty  jest usta'-mym reżimem. Kapitaliści od­
nieśli swe pierwsze wie! ' ' zwycięstwo, gdy 
min. Benin taak - ntowal zasadę ciągłości po 
Utyki zagranicznej I zgodził się z poglądem, 
łe  komunizm jest bardziej niebezpiecznym 
wrogiem niż rec' -»a. Cofnięcie się min. Wit- 
mota w obliczu oporu Federacji Przemyślu 
Stalowego w ubiegłym miesiącu było drugim 
zwycięstwem kapitalistów — tym razem na 
froncie krajowym".

Skąd pochodzą zacytowane powyżej trzy 
fragmenty? Redaktorzy „Gazety Ludoweji*‘ 
na to pytanie odpowiedzieliby niechybnie, 
łe  Z „prasy zblokowanej". Rodzimi „opozy­
cjoniści" na pewno stunerdzą, łe  to tylko pra 
sa radziecka może tak pisać I atakować Sta­
ny Zjednoczone lub politykę min. Bevina. Au 
torzy miesięcznika „Co pisze Anglia", wy­
dawanego przez ambasadę brytyjską w War­
szawie, stwierdzą, ie w każdym bądł razie 
nie są to głosy opinii angielskiej.

Otóż wszystkie trzy przytoczone przez nas 
fragmenty wyjęliśmy ze znanego tygodnika 
angielskiego „The New Statesman and Na­
tion" (nr 8i t .  tir. 161 i 162); Jest to czaso­
pismo socjalistyczne, cieszące się słusznie 
opinią jednego z najpoważniejszych l najle­
piej redagowanych tygodników w Anglii.

Z przyjemnością stwierdzamy zbieżność 
naszych poglądów ze stanowiskiem socjali­
stycznego publicysty angielskiego.

G.

W trzech kierunkach należy zmienić

zasady podatku od uposażeń
Mieszana Komisja Płac pcminęłaj niezadowolenie mas robotniczych i

zdaniem naszym — w  swych 
wnioskach ważną sprawę, a miano­
w icie sprawę podatku od uposażeń. 
A przecież wymiar podatku, jego 
progresja i sposób cbliczania posia­
dają dzisiaj duże znaczenie dla 
kształtowania się płac,

Do Komisji Centralnej Związków  
Zawodowych napływają ostatnio z 
terenu coraz częściej skargi, doty­
czące zarówno sposobu obliczania, 
jak i wysokości podatku. Również i 
prasa robotnicza nntuje w iele fak­
tów nieprawidłowego obliczania po­
datku od zarobków. W szy3tko to 
przemawia za tym, źe zagadnienie 
pcdatku zarobkowego nie zos'ało  
jeszcze należycie rozwiązane i źe 
zmiany zaszłe ostatnio w dziedzinie 
płac, wymagają również pewnej 
korekty polityki podatkcwej. Są­
dzimy, że Mieszana Komisja Płac 
w dalszym toku swej działalności 
zajmie się tą sprawą i znajdzie fer­
my jej rozwiązania.

Jest rzeczą zrozumiałą, że pełne 
uregulowanie tej sprawy b ęd re  mo­
gło nastąpić dopiero po dłuższym  
czasie. Już dzisiaj zachodzi po­
trzeba usunięcia najbardziej palą­
cych niedomagań w  zakresie podat­
ku uposażeniowego. Jakież to są te 
niedomagania.

Przede wszystkim dotyczą une 
sposobu obliczania sumy ptac, pod­
legającej opodatkowaniu. Jak w'a- 
domo częścią składewą płacy są o- 
becnie przydziały w raturze. Obo­
wiązujący w ięc dekret przewiduje 
opodatkowanie całości płacy, łącz­
nie z ceną świadczeń w naturze. I to 
wątpliwości budzić nie może.

Jednakcwoż praktyka obliczania 
cen artykułów przydziałowych, 
wchodzących w  skład uposażeń, a 
tym samym podlegającym opodat­
kowaniu wywołuje zastrzeżenia. 
Chodzi o te, że tu i ówdzie, w  róż­
nych częściach kraju oblicza się te 
ceny niezgodnie z zasadami, wyty­
czonymi w  tej sprawie przez okól­
nik Ministerstwa Skarbu. Tak np. 
— jak informuje katowicka ,.Gazeta 
Robotni c z a c e n y  świadczeń w  
naturze, zawarte w  wykazie, wyda­
nym przez Izbę Skarbnwą w Kato­
wicach, są w  wielu wypadkach w yż­
sze od cen rynkowych, W ter, spo­
sób podwyższa się sztucznie płace 
robotnicze i pracownicze, a równo­
legle z tym i podatek od tych płac. 
Fakty takie wywełują zrozumiałe

Fraszki norymberskie
N A  U N IEW IN NIENIE V O N  PAPENA

Sąd —  choć gość współpracował z SS i Gestapem, 
był plus catolique —  aniżeli sam... Papen.

KONIEC PIRATA

Admirał Raeder został skazany na d o ży  
wotnie więzienie.

N ie  powie dzisiaj więcej nikt, 
i e  „Raeder rollen fur den Sieg’\

H A U S S A

Po skazaniu Franka na śmierć przez po­
wieszenie.

O to —  jakie bywają wybryki natury:
W aluta opada —  Frank pójdzie do góry.

N A  U N IE W IN N IE N IE  SCHACHTA

Zbyt wielka dla wspólników  
byłaby to strata, 
gdyby po tym Schach-de 
zadano mu mata.

N ie  pomogły W ehrwolfy  
ani Acht-und-Achty, 
pomogły natomiast 
mu stare ken Schachty.

Z A P Y T A N I E
Ribbentrop został skazany na karę śmierci.

Czy Franco będzie kruszył teraz jeszcze kopie, 
by iść nadal za osią, po jej Ribben-tropie?

_____________________________  JERZY RAW ICZ

Najamaczniejsza nowoczesna przyprawa o właściwościach odżywczych 1 leczniczych

»B - VITAM -
Ekstrakt droidżowy

zawierający witaminy grupy ,.8", lecytynę, białko 1 aole mineralne.
Wyrób: Państwowa Fabryka Ekstraktu Drożdżowego w Szczecinie.

Główny skład: WARSZAWA, WSPÓLNA 44.Sprzedaż detaliczna: Sklep Państw. Przem. 
Spożywczego WARSZAWA, M AłuZAtKOff SKA 81

kloak wystawowy na Wystawie Ogólno Krajowej Przemyśla Spożywczego — 
WARSZAWA, KOSZYKOWA 55.

pracowniczych.
Podnoszą się również głosy prze 

ciw  innemu niedomaganiu w syste 
tnie podatków cd uposażeń. Odnosi 
się lo do obowiązującej obecnie pro­
gresji podatku zarobkowe#). Pro­
gresja ta przewiduje zbyt szybki 
wzrost skali podatkowej. Jeśli za­
robki do 3000.— zł. wolne są całko­
w icie cd podatków, to już uposaże­
nie w wysokości 10.000 zł. obciążo­
ne jest podatkiem dochodzącym do 
10 proc. sumy uposażenia. A przy 
zarcbkach ponad 10.000 zł. progre­
sja ta jest jeszcze szybsza.

Wiadomą jest rzeczą, źe w trud­
nych obecnie warunkach odbudowy 
zniszczonego kraju, płace kształtują 
się wciąż jeszcze poniżej poziomu 
przedwojennego. Konieczność tego 
stanu rzeczy rozumieją i uznają sze­
rokie masy robotnicze i pracowni­
cze. Nie mniej jednak wiadomy jest 
fakt, że zarobki w wysokości 10 000 
zł. czy nawet porad 10.000.— zł 
nie stwarzają jeszcze — przy obec­
nej silą nabywczej pieniądza — zbyt 
wysokiej stopy życiowej.

Dlatego też stosowanie zasady 
tak szybkiej progresji opodatk wa- 
nia nie jest usprawiedliwione. W y­
wołuje ono również skutki ujemne 
dla dalr-^ego wzrostu wydajności 
pracy i wzmożenia produkcji. — Jak 
sygnalizuje bowiem prasa robotni­
cza — mnożą się obecnie wypadki, 
że pracownicy zniechęcają się do 
pracy w godzinach nadliczb-wych i 
do bardziej wzmożonego wysiłku  
przy pracy, gdyż rosnąca szybko ska

la podatkowa pożera w dużej mie-| 
rze esiągcięte zarobki.

Ten trzeci
Oprócz Hialmara Schachta i Franciszka 

von Fapena, dwóch wielkich — choć zakuli­
sowych — „asów" Trzeciej Rzeszy, uniewin­
niony został również trzeci, mniej wybitny, 
służka Hitlera — Hans Frietsche.

Frietsche był czynny na odcinku propagan 
dy. Kierował ostatnio propagandą radiową

Trzecim Z kolei problemem jest! Trzeciej Rzeszy; był zastępcą ministra Józe- 
wysokość zarobku zwolnionego cał-! fa Goebbelsa i „odciążał'' go, jako człowie-
kowicie od podatku. W związku z 
uchwalonymi przez Mieszaną

ka bardzo zajętego, nn terenie wojny w ete- 
K o —I r t t ‘ la^ ’ ostatnio słyszało się w radio 

m is ję  Płac i z a tw ie r d z o n y m i  p r z e z  glos Frietschego znacznie częściej, aniżeli 
r z ą d ,  w n io s k a m i  w s p r a w ie  uregu-!  o e  e  s a '
lo w a n ia  s y s t e m ó w  p ł a c  i p o d w y ż k i  , C U u y t p a l n y m  zaufaniem swojego 
u n o s a ż e ń  w v s o k c ś ć  r a m b k ó w  zw o i b'*PoirednieS° swterzchmka. Przemówienia P • j  ^ j  Frietschego podburzały naród niemiecki i za
n io r y c h  od p o d a tk u ,  m e  o d p o w ia d a j  ch < ;ca{y  gQ  J o  r W „( S p e c j a M e  x a s l y n ą i

^UŻ W ięcej w y m o g o m  życ ia .  Na.eża-J Frietsche jako wybitny współautor propagan
dy przygotowawczej do napaści na Związek 
Radziecki; brał on bardzo żywy udział w 
wielkiej kampanii propagandowej, która „u-

GŁOSY
MANIFESTACJE  

CHIŃSKICH ROBOTNIKÓW

Robotnik chiński ciągle walczy o prymi­
tywne warunki egzystencji. Po zakończeniu 
działań wojennych, zdemobilizowani robot­
nicy zbrojeniowi powrócili z głębi Chin do 
Szanghaju. Po latach nieobecności zostali o- 
ni pozostawieni bez pracy i zaopatrzenia. 
Demonstrując przed ratuszem, napotkali na 
opór ze strony wojska, uzbrojonego w broń 
maszynową. Robotnicy poznali tę broń, po­
nieważ sami ją produkowali z przeznacze­
niem na wojnę z Japonią. Jeden s robotni­
ków wystąpił i krzyknął do żołnierzy: „My 
zrobiliśmy te karabiny maszynowe. Jeżeli 
żołnierze nie wiedzą, jak je używać — my 
im pokażemy. Znamy każdą najmniejszą 
śrubkę". Zmieszani żołnierze nie chcieli po­
zostać na swych stanowiskach i cofnęli się 

iw  głąb ratusza. Robotnicy żądali mieszkań, 
zapomóg i otwarcia fabryk.

Podczas strajku skierowanego przeciw a- 
merykańskiemu Tow. Elektrowni Szanghaj- 
skiej miało miejsce następujące zdarzenie: 
strażnicy zakładów zostali napadnięci przez 
bandytów, prowadzonych pod eskortą poli­
cji. Policja wówczas zaaresztowała nie ban­
dytów. lecz urzędników związku zawodowe­
go. Strajkujący urządzili demonstrację w ca­
łym mieście, a na zakończenie okupowali po 
mieszczenia biura policji. 3 000 strajkują­
cych siedziało dniem i nocą na ziemi, od cza 
su do czasu podnosząc się i wykrzykując 
swoje hasła. Nikt nie mógł wejść do biura 
bez ich zgody. Po 30-godzinnym areszcie po­
licja musiała wypuścić uwięzionych.

SERCE NA ULICY

Jak wiadomo w Londynie bezdomni zwani 
•squatters" okupowali stojące pustką pała­
ce i nie mają zamiaru ich opuścić. Niestety, 
policja otoczyła je kordonem i czuwa nad 
tym, żeby ani kęs pożywienia nie dotarł do 
ich mieszkańców. TT,yłączono także światło, 
gaz i wodę. Nieszczęśliwi stoją przed groźbą 
opuszczenia swoich pięknych komnat, które 
są zresztą jedynym dachem, zmuszeni do te­
go głodem i pragnieniem.

Ulica londyńska żywo okazuje swoje 
współczucie „squatter'som" i w sposób wręcz 
u Anglików niespotykany objawia swoią sym 
patię. Szary człowiek rozumie niedolę bez- 
d nych i oburza się na tych, którzy łamiąc 
dyscyplinę so1 arności opuścili swoje miesz 
konie, wr"~ojac na ulicę zmuszeni do tego 
głclem. Są także i tacy, którzy chociaż teo­
retycznie mają dach nad głowa, gnieżdżąc się 
po norach i rudi opuścili je, aby soli­
daryzować się - akcją „squa'ters‘ów". Powo­
dowani litością ludzie ci w liczbie 2 000 ro­
złożyli się na ulicy, lamując ruch i skandu- 
ioc chórem: ,,Dajcie im żywność i okrycia 
Nie rozpraszano ich przy pomocy policji na 
koniach, tylko w drodze poleceń wydanych 
przez megafony. .,Squatters” nie podlegają 
komp tencji sadów, ponieważ nie wtargnęli 
do pałaców siłą i nie demolowali wnętrz. Los 
ich stanie się tematem obrad parlamentu.

SPACER ZA 50.000 FRANKÓW

Jednym z największych, a właściwie naj­
silniejszych magnesów tego świata jest pie­
niądz. Wiedzieli o tym trzej gangsterzy pa­
ryscy, którzy zaproponowali pewnemu dozor 
cy garaży samochodowych przejażdżkę z jed 
nym z nich aate a stacjonowanym w doglą­
danym przez dozorcę garażu za co ofiarowa­
li mu sumę 50.000 franków. Dozorca był ła­
sy na pieniądze, a ponadto nie gafdził kie­
liszkiem Zgodził się, pojechał, pieniądze o-

łoby w ięc podnieść granicę zarób 
ków m iesięcznych nieopodatkowa 
nych do 5000 — 6000 zł.

Podsumowując powyższe, stwier-' zasadnie" miała agresję przeciwko ZSRR  
dzić trzeba, Że słabe strony ob wią-l Praca Frietschego na odcinku propagandy 
żującego obecnie systemu podatku I nazistowskiej trwała długo, bo aż do końca

 I wojny; „pracodawcy" byli widocznie z niego
zadowoleni... Jeszcze w czerwcu 1944 r. wy- 

j stąpił Frietsche z cyklem przemówień, w któ 
rych wzywał naród niemiecki do dalszego 
stawiania oporu narodom ziednoczonym. Na 
wet w przeddzień kapitulacji, w kwietniu ro­
ku 1945, na parę minut przed fatalną .,go­
dziną dwunasta", nie kto inny, jeno Hans 
Frietsche groził Niemcom drakońskimi kara­
mi za szerzenie pogłosek o kapitulacji.

Frietsche nie może się tłumaczyć tym, ie nie 
znał planów Hitlera. Propaganda była jed­
nym z głównych środków, przy pomocy któ­
rych Hitler urzeczywistniał swoje podboje.

Nie ulega wątpliwości, ie  gdyby Goebbels 
żył, zostałby uznany za jednego z najwięk­
szych zbrodniarzy w dwudziestoglowej hy­
drze, zasiadającej na ławie Trybunału w No 
rymberdze A  przecież Hans Frietsche był jed 
nym z najbliższych współpracowników Józe­
fa Goebbelsa; śmiało rzec można, jego „pra­
wą ręką".

W prawie karnym przyjęta jest od dawna 
zasada karalności za współudział w przestęp 
slwie; za zbrodnię odpowiada nie tylko głów 
ny, bezpośredni sprawca jej, lecz również 
współuczestnicy, to znaczy ci wszyscy, któ­
rzy pomagali zbrodniarzowi — w ten czy in­
ny sposób —  w jego zbrodniczej działalno­
ści.

Nie ulega wątpliwości, że Hans Frietsche 
był typowym, „klasycznym", niezwykle ja­
skrawym przykładem takiego współuczestni­
ctwa; jako winny współudziału — i to wy­
datnego — w przestępstwach, przewidzia­
nych przez normy karne, na podstawie któ­
rych odbywał się proces norymberski, Friet­
sche powinien był ponieść zasłużoną praco­
wicie karę odpowiadającą rozmiarom jego 
zbrodni.

Niestety, stało się inaczej. Nic dziwnego,

od uposażeń winny być usunięte, 
gdyż działają hamująco na dalszy 
wzrost wydajności pracy. W tym 
celu należy:

1) położyć koniec wypadkom ni 
czym nieuzasadnionego i sprzeczne­
go z okólnikiem Ministerstwa Skar 
bu, w yz aczania wygórowanych cen 
na artykuły przydziałowe przy obli­
czaniu podatku,

2) zwolnić progresję podatku za­
robkowego w  granicach średnich u- 
posażeri,

3) podwyższyć granicę uposażeń 
zwolnionych całkow icie cd podatku.

Realizacja tych postulatów sta ie 
się niechybnie silnym bodźcem dla 
wzrostu wydajności pracy robotni­
ków i pracowników umysłowych, a 
więc przyczyni się do zwiększenia  
dochodu społecznego.

G. BolesławsM

I ODGtOSY
trzymał. Kiedy wrócił (wracał już bez pa­
sażera) stwierdził dwa fakty: źe garaże by­
ły  puste i, łe  banknoty, którymi mu wypła­
cono, były wycofane z obiega.

OSOBLIWE POWITANIE

Tow. Przyjaciół Byłych Więźniów w Da­
chau w Paryżu, urządziło imprezę na hipo­
dromie w Saint Cloud. Bilety wstępu były 
bardzo drogie, nastrój snobistyczny, a w ogó­
le nudno i pusto. Atmosferę nieudanej zaba­
wy rozproszył do pewnego stopnia przyjazd  
premiera Bidault. Orkiestra gra Marsylian- 
kę, a przed lożą honorową ustawiają się rzę­
dem tresowanę osły, które wyrzutem łbów 
salutu ja premiera Francji. Niestety, nie wie­
my, jaką minę miał w tym momencie pre­
mier Bidault.

łe  wszystkie zdr- e, prawdziwie demokra­
tyczne elementy społeczności światowej pro­
testują stanoióczo i głośno przeciwko tej — 
delikatnie mówiąc — omyłce „sądowej".

WŁ. RD.

Popierajcie prasę 
socjalistyczną

Przeglądj prasu
NORBERT BARLICKI JAKO  

DZIAŁACZ CHŁOPSKI
Z okazji rocznicy śmierci tow. 

Barlickiego „Nowe W yzwolenie" 
przypomina, że:

W  po czą tk ach  jego d z ia ła lnośc i po li­
tycznej jes t też p ięk n a  k a r la  ch łopska, 
m ianow icie— o  czym  m ało  k to  dziś jn ż  mo 
że p am ię ta— N o rb ert B a rlirk l by ł głów nym  
tw ó rcą  a następ n ie  k ierow nik iem  „Z w iąz­
ku C hłopskiego", zo rgan izow anego  n a  te ­
ren ie  Inbełszezyzny w 1912 r .  J a k  w iad o ­
m o, „Z w iązek C hłopsk i" —  obo k  „Z a ra - 
n ia rz y "  1 „Z w iązku L udu  Polsk iego" — 
s ta ł  się  pó źn ie j częścią  sk ład o w ą  P o lsk ie ­
go S tro n n ic tw a  Ludow ego „W yzw olen ie", 
a  N o rb ert B arlick i —  ob o k  T om asza  N o­
cznickiego, B łażeja S to larsk iego , A leksan­
d ra  B ogusław skiego 1 in . —  był jednym  
z g łów nych  jego o rg an iza to ró w .

Ob. Tadeusz Rek, w spółwięziełi 
tow. Barlickiego w Oświęcimiu, po­
daje w dalszym ciągu artykułu kil­
ka wspomnień z pobytu w  obozie 
korcentTacyjnym:

N o rb ert B arlick i w ierzy ł w rych ły  w y­
buch  w ojny pom iędzy N iem cam i a R osją 
Sow iecką. W ielu w ów czas — w ątpiło . On 
jed n ak  siln ie  w ierzył, źe tak a  w ojna bę ­
dzie. 1 to  —  w kró tce. T ak ie  p rzekonan ie , 
ud z ie lan e  o toczen iu  z w ielką  silą  suge­
sty w n ą , b a rd zo  dużo znaczyło . W o jn a  so ­
w iecko-n iem iecka, a  w ięc p rzy stąp ien ie  
Z w iązku R adzieckiego do k o a lic ji przc- 
c lw niem feckiej, d la  w ięźniów  znaczyło 
w ięcej, n iż to m ożna sob ie  w ogóle w yo­
b razić . T a  n ad z ie ja  tysiące  ludzi trz y m a ­
ła na d u chu , k rzep iła , p o zw ala ła  trw ać  
1 p rze trw ać .

ECHA „DZIENNIKA PO PULARN EG O"

B arlick i by ł jed n y m  z głów nych zało ­
życieli 1 k ierow ników  „D zienn ika  P o p u ­
la rn eg o "  (19"6 r.). Był jego naczelnym  
red ak to rem . N ie stan o w iło  ta jem n icy , źe 
p ism o ło  pełn iło  n ieo fic ja ln ą  ro lę  o rg an u  
„ fro n tu  ludo  ego", k łó rego  św iadom ym  
zw olennik iem  I p ro p ag ato rem  był N o rbert

Barlicki. W obozie chętnie I dużo mówił 
o tym, wspominał jak to byio, jak szła 
praca, jakie stawały na drodze trudności, 
ale I jakie zadowolenie płynęło z osiąga­
nych rezultatów. Wspominaliśmy inż. 
Szymona Natunsona, najbliższego współ­
pracownika I towarzysza Barlickiego z te­
go właśnie okresu. Nie wiedzieliśmy, nie 
przeczuwaliśmy wtedy, że Natanson (z 
przekonań politycznych — komunista, ■ 
pochodzenia—Żyd, z uczuć narodowych— 
Polak) zginie, zrmordowany przez nie­
miecki hitleryzm.

Pan Norbert (*ak go nazywano jeszcze 
przed wojną) był pewny, że nastanie o- 
kres współpracy wszystkich partii chłop­
skich, robotniczych 1 inteligencji pracu­
jącej. Innago rozwiązania nie widział. 
Trafne były jego przeczucia. Dobrze prze­
widział. Niestety — sam tego nie dożył.

P.C.H. — na wystawie 
Odzież i dom"

w  Poznaniu
fi

W  kilku pawilonach „Targów Poznań- 
skich", konlrastujących swą szatą od ruin 
pozostałych gmachów, zogniskował się o- 
braz pracującej Polski.

Państwowa Centrala Handlowa wysławi­
ła w Poznaniu pełny asortyment przetwo­
rów z wytwórni państwowych, którymi za­
opatruje bezpośrednio konsumy świata pra­
cy i detaliczne kupiectwo całego kraju.

Widzimy więc wyroby przemysłu tekstyl­
nego, chemicznego, papierniczego, żelaznego 
i spożywczego. Jest to pełny i niewyselek- 
cjonowany asortyment dotychczasowej wy­
twórczość5 państwowej.

Pawilor P.C.H., którego projekt oparty 
został na efektownej linii i umiejętnym do­
borze barw, daje interesującą i piękną w 
swej harmonii oprawę, podkreślając war­
tość wystawionych wzorów.

Pawilon PCH jest godny zwiedzenia.



Sir. 4
O dbudowa przemysłu radzieckiego

Przedwojenny poziom -  w roku 1948
Chylą się sztandary

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „ROBOTNIKA”)

Zagłębie Donieckie, w  pażdzirniku.
Niedawno w miejscowości Śnież­

ne w Zagłębiu Donieckim, urucho­
miono jedną z największych kopalń 
węgla Związku Radzieckiego. Przed 
wojrą wydobywano tu trzy i pół ty­
siąca ton antracytu na dobę. Niem­
cy w sposób barbarzyński zniszczyli 
kopalnię. Przy odbudowie wypadło 
wybudować nie tylko nowe budynk 
nadziemne, ale i sortownię, warsz a 
ty elektrotechniczne, podstacje elek 
tryczne itd. Szczególnie ciężkie : 
skomplikowane były prace związa- 
ne z odbudową urządzeń po:ziem  
nych kopalni, z której wyp:mpowa- 
ro 6,7 milionów metrów sześcien­
nych wody i wyciągnięto ca po 
wierzchnię ponad 150 tysięcy te®, 
skał usuniętych z miejsc zupełnie za­
walonych.

Przykład ten wymownie ilustruje, 
jakie trudności przezwyciężają J u ­
dzie radzieccy przy odbudowie prze 
mysłu zniszczonego przez hitlerow­
ców. W drodze icbliczeń ustalono, 
łż z kopalń zatopionych i wysadzo­
nych w powietrze przez Niemców, 
wypadnie wypompować ogółem 650 
milionów metrów sześciennych wc- 
dy. Również rależy odbudować ko­
rytarze podziemne o łącznej długo­
ści przeszło 2,5 tysięcy km., co jest 
równoznaczne z wykepaniera tunelu 
od Moskwy do Paryża ra głęboko­
ści 200 — 700 metrów. Obecnie, po 
trzech latach od uwolnienia Zagłę­
bia Donieckiego, pracują już tam 
odbudowane względnie zbudowane 
od nowa 146 szybów głównych oraz 
420 mniejszych, które łącznie pro­
dukują połowę tej ileści węgla, jaką 
dostarczało Zagłębie Donieckie 
przed wojną.

Potężnego rozmachu nabrała odbu 
d:w a przedsiębiorstw czarnej me'a- 
lurgii, począwszy od kopalń rudy 
żelaznej, a skończywszy na walcow­
niach. Niezależnie od trudności, z 
jakimi związana jest odbudowa gi­
gantycznych zakładów metalurgicz­
nych, większość ich już predukuje 
metale, chociaż nie zawsze z wyko­
rzystaniem całej swej zdolności wy­
twórczej.

Niedawno w Mariupolu na wybrze 
żu morza Azowskiego mzpalono 
wielki piec Nr. 4 olbrzymich zakła­
dów metalowych „Azowstal", który 
dokonał pierwszego po wejnie wy­
topu surówki. Odbudowa tego wiel­
kiego pieca stanowi cud techniki 
współczesnej. Wysadzając w powie­
trze wielki piec, Niemcy z'iszczyli 
wszystkie esiem kolumn. Siła wybu­
chu była tak olbrzymia, iż gigantycz 
ny piec odchylił się od swej osi o 
1,5 metra i os:adł na 3,5 metra. We­
dług opinii specjalistów nie było in­
nego spostbu, jak zdemontowanie

przewidzianych do odbudowy w 
myśl nowego planu pięcioletniego.

Również pomyślnie wykonywa e 
są zadan:a planu pięcicletn:ego w 
odniesieniu do odbudowy elektrow­
ni. Na uwagę tu zasługu:ą przede 
wszystkim elektrownie, od k ‘órych 
zależy odrodzenie tak wielk'ch o- 
średków przemysłowych, jak Zagłę­
bie Donieckie i Prz\t:n;eprze z ich 
przemysłem węglowym, metalurgią, 
Du;ow;iciwem maszvn, rozgałęzio­

nym transportem kolejowym itd. Na 
przykład, elektrownia Zujewska, le­
żąca przed trzema laty w ruinach, 
obecnie esiągnęła moc do 300 tys. 
kilowatów. Dostarcza już również 
prądu inna wielka e!ek'rown:a Do_- 
basu, (Zagłębia Donieckiego), elek­
trownia Szterwska. Niedawno u- 
ruchcmiono pierwszą turbinę o mo­
cy 50 tys. kilowatów ra Kurachow- 
skiej elektrostacji. Ogółem w D:n- 
basie odbudowano już ponad dwie 
trzecie mocy energetycznej.

We wzmożonym tempie odbudowy 
wana jest słynna Dnieprowska elek­
trownia wodna im. Lenina (tzw. 
„Dnieproges"), która w końcu przy­
szłego reku ma dostarczyć poraź 
pierwszy prądu. Po całkowitej swej 
odbudowie elektrownia ta będzie 
jeszcze potężniejszą aniżeli przed 
wojną, a  pamiętać należy, iż była 
to najpctężnie;’sza elektrownia w 
Europie. Wielkie prace rekonstruk­
cyjne są w toku także na potęż ej 
hydroelektrosłacji Swizskiej, zasila­
jącej przemysł Leningradu.

Szczególnie intensywnie odbudo­
wywane są zakłady bud:wy maszyn 
Analogicznie do zakładów metalur­
gicznych i elektrowni są one odbu­
dowywane w  pewnej określonej z 
góry kolejne ści. W wielu wypad­
kach przedsiębiorstwa, przez stop­
niowe uruchomianie poszczególnych 
działów i agregatów, produkują swe 
wyroby równocześnie z trwaniem 
prac rekonstrukcyjnych. Gigantycz­
ne fabryki traktorów np. Slabn- 
gradzka i Charkowska, dostarczają 
dla rolnictwa dużych ilości trakto­
rów, chociaż proces ich odbudnwy 
rie jest jeszcze zakończony. Nie ma­
jące sobie równych w Europie co do 
wielkości, wielkie Ncwo-Kramator- 
skie zakłady budowy maszyn z mie­
siąca na miesiąc powiększają pro­
dukcję wyposażenia technicznego 
dla metalurgii.

Zarówno rzeczach istotnych 
jak i w  szczegółach dostrzec m oż'a 
wynik planowania, stanowiącego 
tak potężną siłę ekonomii r a d z ic ­
kiej. Odbudowa poszczególnych ga­
łęzi przemysłu, poszczególnych 
przedsiębiorstw i ich działów, jak i 
odbudowa przemysłu poszczegól-

szcze jedna potężna fabryka (Pitkja- 
rantska).

Odbudowa gospodarki terenów 
okup:wranych rozpoczęła się bezpo­
średnio po wypędzę iu hitlerow­
ców. Jeszcze w czasie wojny pań­
stwo radzieckie wydalkowało na 
cele odbudowy clbrzymią sumę 75 
miliardów rubli. Po zakończeniu 
wojny prace rekonstrukcyjne nabra­
ły jeszcze większego rozmachu. Zgo­
dnie z planem pięcioletnim, przed­
wojenny poziom produkcji przemy­
słowej zos'anie osiągnięty już w t o -  

ku 1948. Wyniki pierwszych miesię­
cy pięciolatki wskazują, iż zakreślo 
ny program realizowany jest w spo­
sób zgodny z planem.

N. Mańkowski.
W o m ie  uroczystości symbolicznego przekazania opieki nad miejscami straceń młodzieży

szkolnej.

Przyczyny krachu giełdowego w USA
Zawiedzione nadzieje kapitalistów amerykańskich

Krach na giełdzie nowojorzkiej, który
miał miejsce kilka tygodni temu, przypom­
niał ludziom podobny dzień w roku 1920 i 
długi okres kryzysu światowego, który po 
nim nastąpił. Wszelkie pozory, a zwłaszcza 
gwałtowność spadku najlepszych walorów 
upoważniały do takich porównań. Jednakże 
w momencie, kiedy nad świaletn rozpięła 
skrzydła nędza powojenna, kiedy s jednej 
strony takie państwa, jak Stany Zjednoczo­
ne przechodzą stadium rekonwersji, to jesl 
przestawiania przemysłu na tory pokojo­
we, a inne jak np. Polska czy Francja sto­
ją  w obliczu gospodarczej odbudowy po ol­
brzymich zniszczeniach wojennych — w ta­
kiej sytuacji mówić o nadprodukcji — jak 
w roku 1329 — byłoby co najmniej kiep­
skim paradoksem.

Niemniej jednak ten krach giełdowy wła­
śnie dlatego, że się wydarzył w Nowym 
Jorku zwracać musi specjalną uwagę, ł.ączy 
się bowiem w czasie z okresem olbrzymiego 
niedostatku, który panuje w derach robot­
niczych całego prawie świata, z atmosferą 
politycznych wstrząsów, niosących ze sobą 
niepewność i często niepotrzebne podniece­
nie. Ponadlo dzięki odbiciu, jakie ten krach 
musi znaleźć, na wszystkich giełdach świa­
ta, nie może on być niedoceniany.

pieca i wybudowanie nowego. Trzejj rych m'ast f ckręgów, podlega,ą śc1.- 
inżynierowie jednak — Mamonlow; słemu planowi poszczególne części, 
Krupiennikow i Kamiński (obecnie
laureaci premii S'aUnowskiej), opra 
cowali śmiały i ryzykowny projekt 
wyprostowania zniszczonego pieca* 
przesunięcia go, podnies!e la i po­
s ta w ie n i na miejscu bez dem:nta- 
żu. Zuchwała myśl zos'ala zrealizo­
wana i wielki piec odbudowany. W 
ten sposób uruchomioro od począt­
ku reku bieżącego w Z.S.R.R. już 
pięć wielkich pieców z pośród 45-ciu

Mistrz sceny przy pracy

Ludwik Solski (94 lała) wziął udział w akcji 
odgruzowania stolicy.

którego są organicznie ze sobą ze­
spolone. Wspomniane np. Zakłady 
Nowo-KramaLrskie, lub Charkow- 

! skie zakłady budowy turboge era- 
torów w trakcie swej odbudowy sa­
me budują maszyny dla innych od­
radzających się przedsiębiorstw. 
Można też przytcczyć inny przy­
kład. Przed niedawnym czasem w  
Dcieprodzierżyńsku (na Ukrain e) 
uruchomiono odbudowaną fabrykę 
nawozów azo'owych, produkującą 
saletrę amoniakalną. Jej potężne ru­
ry gazowe uzyskały gaz koksowy z 
dopiero cdbudowanej koksowni, U- 
sziachetriając ten gaz, fabryka do­
starcza go zakładom metalowym. 
Fabryka nawozów azotowych jest 
ostatnim spośród odbudowanych 
przedsiębiorstw mias'a, stanowią­
cych jednolity kompleks przemysło­
wy.

Na szeroką skalę odbywa się od­
budowa przedsiębierstw przemysłu 
lekkiego, włókienniczego i pożyw- 
czego. W pełnym biegu jest odbudo­
wa fabryk obuwia w Rostowie r/Dc- 
nem, w Kijowie, Charkowie, Kiszy- 
niowie. Na liście przedsiębiorstw 
odbudowanych można znaleźć fabry­
ki kenserw, fabryki wyrobów baweł 
nianych, trykotażowych, garbarcie 
itd.

Nie ma w Związku Radzieckim 
takiej Tepubliki (spośród tych, k'ó- 
re ucierpiały wskutek okupacji), 
gdzie nie byłyby prowadzone na 
wielką skalę prace rekonstrukcyjne. 
W Karelii najeźdźcy faszystowscy 
zniszczyli pięć fabryk papieru i ce­
lulozy. W lecie roku 1946 trzy z po­
śród nich już pracowały W najbliż­
szym czasie podejmie produkcję je-

Czy złożyłeś daninę
na Dar Narodowy dla Warszawy

ZAWIEDZIONE NADZIEJE
Jego przyczyny sięgają zarówno w spkto- 

ry zagadnień ekonomicznych, jak politycz­
nych i społecznych. Amerykański minister 
skarbu Snyder oświadczył, te jego zdaniem 
chodzi prawdopodobnie o „przewartościo­
wanie przez finansowe koła amerykańskie 
gospodarczych perspektyw powojennych** 
Być może, iż jest to najtrafniejsza ocena. 
Nazajutrz po długotrwałej wojnie cały świat 
miał prawo liczyć na osiągnięcie Zawrotnych 
wyżyn „prosperity". Mówiono przecież po­
wszechnie i na zasadzie logicznych przesła­
nek, te  aktywność gospodarcza musi mieć 
wielkie rozmiary i kroczyć szerokimi dro­
gami. A jednak w ciągu krótkiego stosun­
kowo okresu po oddaniu ostatniego strzału 
wojennego okazało się, że wielkość potrzeb 
gspodarczych i rozmnożeni? środków płatni­
czych nie są wystarczającym warunkiem 
do osiągnięcia pomyślności gospodarczej.

Jedno twierdzenie wydaje się być całko­
wicie udowodnione licznymi dyskusjami na 
ten temat, a mianowicie, że geneza kryzysu 
nowojorskiego tkwi w przesłankach psycho­
logicznych, tkwi w lęku ludzi interesu (naj­
ostrożniejszych ludzi świata) przed rozpoczy 
naniem działalności w klimacie niepewności 
i obaw. Że chodzi o kryzys przejściowy, kry­
zys, że go tak nazwiemy rekonwersyjny, — 
to nie ulega wątpliwości.

IMAGINACJA GŁODNEGO

Psychologia jednakże nie wyczerpuje pro­
blemu. Organ giełdy nowojorskiej zwraca 
uwagę na fakt, że wojny w swych następ­
stwach obok nędzy powodują zawsze Zwyż­

kę cen. Popyt na wszystko jest bardziej po­
zorny niż rzeczywisty. Człowiek głodny wy­
obraża sobie, że zjadłby wilka, a nasyca się 
kawałkiem chleba. Jego apetyt opadnie 
szybko, gdy się przekona, że każdy nastę­
pny kęs kosztuje go drożej niż poprzedni. 
Istnieje ponadto tendencja chowania towa­
rów, co stwarza sztuczne próżnie na rynku.

Po pierwszej wojnie światowej kurs wa­
lorów osiągnął swoje maksimum przy koń­
cu 1919 roku, żeby wnet potem się załamać, 
podczas gdy kursy na giełdzie towarowej 
miały tendencję zwyżkową do połowy roku 
1920, a poważnie zaczęły opadać dopiero w 
październiku roku 1920. Tak, jak wtedy nie 
było żadnych elementów rozumowych dla 
wytłumaczenia tych zjawisk, tak i dziś nie­
wiadomo, czy nastąpi podobny stosunek 
między giełdą walorów, a giełdą towarową.

Ponadto wojna bardzo wykrzywiła pro­
porcję cen. Surowce podskoczyły dwa razy 
więcej, niż fabrykaty w ramach tego same­
go przemysłu. Ta sytuacja długo utrzymać 
się nie może.

NARUSZONE REZERWY
Ale to jeszcze nie wyczerpuje trosk życia 

gospodarczego w USA. Pewne firmy — i to 
nie małe firmy — naruszyły dość znacznie 
swoje rezerwy finansowe, żeby „przetrzy­
mać" okres procesu rekonwersyjnego. Przy­
kładem jest „General Motors", którego ka­
pitał obrotowy z 952 milionów dolarów w 
połowie 1945 roku spadł do 522 milionów 
dolarów na dzień 30 czerwca 1948 roku. 
Prezes „General Motors" Wilson oświad­
czył, że chociaż udało się w ciągu lipca i 
sierpnia zrobić pewne oszczędności, to jed­
nak w wypadku powtórzenia fali strajków, 
albo nieregularnego zaopatrywania w su­
rowce będzie zmuszony nie tylko zahamo­

wać produkcję, lecz i zaczerpnąć i  osłabło*
nych już rezerw finansowych.

Ekonomiści zwracają wreszcie uwagę uą 
istny szał zakupów artykułów spożywczych 
1 ubrań. Istnieje obawa, że oszczędności 
czynione w okresie wojny na tym rodzaju 
spożycia tak energicznie się teraz rozpręża­
ją, iż wielkie ilości innych artykułów, jak 
auta, radia, friżidery, łazienki, pozostaną 
na rynku do dyspozycji klientów.

CECHA USTROJU
Zjawiska te trzeba połączyć i  nieprzer­

wanym łańcuchem strajków w przemyśle I 
trunsporcie. Dopiero bowiem w zespoleniu 
problemów gospodarczych ze społecznymi 
odnajdziemy właściwą płaszczyznę, na któ­
rej można będzie doszukać się istotnych 
przyczyn zabu-zeń w powojennym tyciu go­
spodarczym Stanów Zjednoczonych. Przy­
zwyczailiśmy się wszystkie ujemne cechy 
naszych dzisiejszych dni tłumaczyć wojną 1 
w niej jako w praprzyczynie wszelakiego 
zła doszukiwać się wytłumaczenia naszych 
osobistych i ogólnych niedomagań. Pogląd 
taki nie jest błędny, tylko że wadą jego jest 
to. iż zatrzymuje się on w połowie drugi i 
nie sili się na dalsze poszukiwania prawdy. 
Nie sięga poza zjawisko wojny.

Wojna zaś jest nieuchronnym ’dopełnie­
niem ustroju kapitalistycznego, jego drogim 
dzieckiem i w przeżywaniu się tego ustroju, 
w jego cechach i właściwościach trzeba szu­
kać odpowiedzi na dręczące nas pytania. 
Ostatni krach giełdowy w Nowym Jorku 
nie otwiera ponurej perspektywy dni kry­
zysu, jak w roku 1929. Ma on charakter 
przejściowy, będąc Jednym z paroksyzmów 
ustroju kapitalistycznego, ale towarzyszące 
mu wstrząsy społeczne zostawią na historii 
USA trwałe piętno.

Tadeusz Rojek.
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Francja za „Żelazną kurtyną”
Szanowny Panie Redaktorze!

Jako korespondentka Polskiego Radia o- 
raz stała współpracowniczka kilku pism pol­
skich („Robotnik", „Przekrój", „Dziennik 
Polski") otrzymałam paszport zagraniczny 
na Francję i Włochy a tym samym możność 
naocznego skonfrontowania naszego powo­
jennego życia z życiem innych krajów i lu­
dzi. Ciągnęło mnie przede wszystkim do Frań 
cji, kraju, który znam dobrze z wielokro­
tnych podróży przedwojennych, i w którym 
tym łatwiej byłoby mi uchwycić różnicę 
między rytmem życia politycznego i społecz­
nego dawniej i dzisiaj. Z krajem tym zre­
sztą, podobnie, jak każdego Polaka, łączą 
mnie liczne więzy kulturalne i intelektual­
ne, i chęć nawiązania ich po tylu latach od­
cięcia była również jedną z przyczyn mo­
je j zamierzonej podróży.

Niestety, realizacja paszportu, tj. po­
dróż właśnie do Francji okazała się nie­

polskiego i Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych, pozostały nieuwzględnione, i... wizy 
nie otrzymałam. Przez trzy dni ambasada i 
konsulat przerzucały mnie sobie, jak piłkę, 
a w ostatecznym rezultacie moich próśb i 
zabiegów p. konsul polecił mi wysłanie te­
legramu do Paryża, do francuskiego Mini— 
slerslwa Spraw Zagranicznych w sprawie 
mojej wizy. Depeszy tej, rzecz prosta, nie 
wysłałam, albowiem w jej skuteczność air- 
tylko ja, ale sam p. konsul na pewno nie 
wierzył. W najlepszym razie odpowiedź mo­
głaby przyjść za kilka tygodni.

Muszę wyrazić publicznie ździwienie, że 
dziennikarzom i korespondentom pism pol­
skich czyni się podobne wstręty przy wizo­
waniu paszportu i utrudnia tym samvm 
ogromnie ich pracę (wiem, że mój wypadek 
nie jest odosobniony). Utrudnianie dzienni­
karzom wyjazdu do krajów zaprzyjaźnio­
nych nie. może się w żaden sposób przyczy-

... „dztęld tym zaletom książka 
Żywulskiej staje się prawie doskona­
łym scenariuszem, czekającym tylko 
na zrealizowanie sceniczne lub filmo­
we

wyjątek z recemcjł drukowanej 
w „Życiu Warszawy - Wieczór" 20.9.br.

możliwą. Ani ambasada, ani konsulat f r a i l -  I nić do nawiązania żywszych kontaktów kul- 
cuskl w Warszawie nie chciały honorować 1 turalnych, osłabionych wojną i okupacją, 
mojego paszportu, listy polecające i  Radia I Wanda Kragcn.

o k s i ą ż c e

„PRZEŻYŁAM
OŚWIĘCIM"

KRYSTYNY ŻYWULSKIEJ

Spółdzielnia Wydawnicza 
„W  I E D Z A "
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Przedłużenie „Miesiąca Warszawy Ił

Na konferencji Wojewódzkich Komitetów 
Odbudowy omawiano między innymi koniecz 
ność utrwalenia ciągłości akcji „Miesiąca 
Odbudowy Warszawy". Koncepcja, aby każ­
de z województw wybrało sobie konkretny, 
większy cel odbudowy, znalazła swój wyraz 
w postaci deklaracji Śląska o odbudowie 
mostu Kierbedzia i województwa krakow­
skiego, które oświadczyło gotowość dźwi­
gnięcia x gruzów — Krakowskiego Przed­
mieścia.

Szczególnym zaś rozmachem w czasie 
trwania akcji odznaczył się Szkolny Komi- 
tst Odbudowy — skupiający w swych sze­
regach milionowe rzesze młodzieży i jej wy­
chowawców. Dzięki znakomitej organizacji i 
zapałowi. Komitet Szkolny potrafił zebrać 
znaczne fundusze, które już wkrótce pozwo­
lą rozpocząć pracę nad zabezpieczeniem pa­

łacu Staszica i budynków Uniwersytetu Waz 
szewskiego.

Jednocześnie z ramienia najprzeróżniej­
szych grup zawodowych i społecznych wy­
szła inicjatywa budowy własnych domów or­
ganizacyjnych. Powstaną więc: Dom Słowa* 
Dom Chłopa, Instytut Nauk Rzemieślniczych, 
Dom Studenta rtp. Prace mają się rozpocząć 
ju t na wiosnę. Nadto Naczelna Rada Odbu­
dowy Stolicy, która zorganizowała akcję 
zbiórkową we WTześniu, powzięła decyzję 
częściowego utycia zebranych pieniędzy na 
zabezpieczenie budynków nadających się do 
odbudowy.

Ponieważ na tym polu mamy jeszcze wiel­
kie zaległości i każdy dzień ze względu na 
niszczycielskie działanie wpływów atmosfe­
rycznych jeet cenny — uchwała ta ma wyjąt 
kc. ve znaczenie. (RS)



„Społem” przy makaronie
w  cudem uratowanej fabryce

należy do „Społem”.
To przejście z rąk prywatnych na 

włas ość społeczną odbyło się w wa­
runkach nader dramatycznych i... 
symbolicznych.

W łaściciele prywatni zdezertero­
wali już na 10 dni przed powstaniem 
i wszelki słuch do dr ia dzis:ejszego

Gdyby fabrykę m akaroou „Spo­
łem" przy ul. Kawęczyńskiej na Pra­
dze zwiedziła troskliwa gospodyni 
domu, ogarnęłoby ją  tam głęb kie 
rozgoryczenie i smulek, że to, nad 
czym ona tak  się musi męczyć przy 
stolnicy i wałku wytwarza się tu w 
sposób tak prosty, łatw y i w  takiej 
cbfitości.

AUTOMATYCZNA STOLNICA
Toteż dziennikarz, chociaż z go- szedł on jednak w krótce do akc’i i 

spodarstwem  domowym łączy go ty 11 w fabryce został tylko dozorca Tru- 
ko konsumcja, współczuł szczerze 
X  gospodyniami, gdy kierownik fa 
bryki tow. Jędrasiew icz pokazywał 
„autom atyczną stolnicę", k tóra wy­
tw arza w ciągu kilku sekund taką 
ilość makaronu, ra d  którą domowy 
w ałek musi stracić przynajmniej 12 
godzin.

Ta stolnica — to właściwie duży 
garnek — chociaż nazywa się szym- 
nie prasą hydrauliczną. W kłada się 
do niego ciasto, z góry, dość energicz 
■i* wgniata je tłok, — z d :łu  
wychodzą przez specjalee płyty z 
kalibrowanymi otworkam i długie, 
m okre jeszcze sznureczki makaronu.
M akaron może wyjść stąd owalny, 
kw adratow y, okrągły, grubszy, cień­
szy w zależn:ści od płyty przez któ-J

wygniata się ciasto.
Pracownica u c k a  zręcznie ten ela 

etyczny m akaron nożem.
— I już można zarzucać tym ro­

sół?—pytam fachowo kierownika fa 
bryki, jako specjalny am ator m aka­
ronu.

—  Ależ skąd!? — mówi ten jak­
by urażony moją ignorancją — to 
środkowy fragment produkcji.

„Napoli" — Pornaczko i S-ka — dziś i waciu się, opuścili fabrykę nie usz­
kodziwszy jej 

Dozorca Truszkowski wiedzie dziś 
ciężki żywot i właściciel domu, w 
którym pracuje nie chce mu podob­
no płacić. Trzeba naprawdę przypo­
mnieć sobie o jego nieefektownych 
ale poważnych zasługach.

Bezsprzecz ie on uratow ał fa-
po nich zaginął. Fabrykę obsadził W| brykę — stw ierdzają wszyscy praco 
dnu 1.8 44 r. o-dztał AK i AL. W y-| wnicy, których o to pytam.

szkowski. W tym krytycznym mo­
mencie pozornego opuszczeoia fabry 
ki nadszedł oddział Niemców i chciał 
ją wysadzić.

Dozorca Truszkowski wytoczył je­
dnak przeciw Niemcom broń potęż­
ną i niezawodną, dzięki której, choć 
samotny, uchrooił fabrykę od wysa­
dzenia. Dozorca Truszkowski w rę­
czył Niemcom „bajerując" ich fanta­
stycznie 3.000 zł. i poczęstował ich 
trzema litrami wódki. Dzięki temu 
poczęstunkowi Niemcy pijani jak be­
le, po dłuższym chaotycznym certo-

Ale! — wołam „na odchodnym" 
— czy bolączek, braków, przykrości 
jakich nie macie tutaj?

Tcw. Jędrasiew icz uśmiecha się i 
mówi po kró kim namyśle:

— Słowo daję... Nie. W szystko w 
porządku. Naprawdę lepiej jak przed 
wojną. —

Robi mi się przyjemnie. Bo ktoby 
pomyślał, że w fabryce makaronu 
„Społem" przy ul. Kawęczyńskiej 
'.'a Pradze pracują i to nie byle jak 
zadowoleni z życia, z siebie i ze swej 
pracy ludzie.

A. P.

p . p
mm

W ras ■ rozpoczęciem rok a szkolnego na ulicach W arszawy
sprzedaży podręczników.

rozmnożyły się miejsca

/l/a ekranie:

„Wielki przełom * *

Związki Zawodowe wobec opłat za naukę 
»Szkota dla wszystkich« i »wszyscy dla szkeły«

W  związku z kierowanymi do Rady 
Związków Zawodowych m. st. W ar­
szawy zapytaniami co do opłat w szko 
łach powszechnych za naukę, wyzna­
czanych przez opieki rodzicielskie w

Wyświetlany obecni* w kini* „Atlantic“ 
film rosyjski pi. „Wielki p r z e ło m je s t  o- 
brazowym ujęciem I odtworzeniem bitwy o 
Stalingrad, która zadecydowała o ostatecznej 
klęsce Niemców na Wschodzi*. Właściwie 
i l t  powiedziałem. Ni* jest to bowiem »ob'a- 
zowe ujęci* t odtworzenie“ samej bitwy, s 
której widzimy tylko nieliczne, wyrwan* z 
całości fragmenty. To raczej t przede wszyst 
kim zobrazowanie myślowej pracy dowódz­
twa, idei przewodniej, kierującej tą bitwą —

Tednocześnie Rada Związków wzy­
wa wszystkie Związki Zawodowe do 
głębszego zainteresowania się Sprawą idei, która nakazywała poświęcić miasto cał- 
szkolnictwa. Pożądane jest, aby do O- ! *«>«*«/ ruinie, byleby ni* nadweręiać re- 
piek rodzicielskich wchodziły aktywne z ,rw  'rategicznych. przez przedwczesne rzu-

wysokości 200 zł. od dziecka miesięcz jednostki ze Związków Zawodowych, cenit /cA w akct<
me —  Rada Związków Zawodowych 
m. st. Warszawy powołując się na o- 
kólnik Kuratorium Okręgu Warszaw-

w celu pogłębienia współpracy ze 
szkołą. Współpraca ta winna polegać 
na stworzeniu możliwie naikorzyst-

AUTOMATYCZNY WAŁEK
Ja k  się okazuje, m ąka zanim de­

stanie się na tę hydrauliczną stolni­
cę, musi być przede wszystkim wy­
sypana z w orka do t.zw. kosza zasy­
powego, z którego elewatorem  wę­
druje na odsiewniki. Te estatnie wy 
ław iają z  niej rzeczy zbyteczne, tzn. 
sznurki, guziki, gałganki i inne t.p. 
drobiazgi — tak, że z odsiewników 
spada do m ieszania ciasta mą 
ka czyściusieńka jak śnieg, co wi­
dać specjalnie dokład ie na moim 
grana.owym  garniturze.

Z mieszadła ciasta, gdzie jak sa­
ma nazwa wskazuje mąkę miesza się 
na ciasto z wodą — d :sta je  się ono 
na żelazny talerz o rozmiarach na­
turalnie nieco większych od talerza 
stołowego (2 i pół m etra średnicy), 
po którym kręcą się autem atycznie 
dwa żelazne wałki.

Przeszedł mnie dreszcz, gdy pomy 
ślałem, że wałek taki dostałby się 
do rąk raw et nie koniecznie przysło 
wiowej teściowej.

Z tego ug ia acza ciasto idzie dc 
(wyżej wymienionych) pras hydrau­
licznych, skąd już, jako m akaron wy 
noszone jest na długich kijkach, k ó 
re  wprawiłyby w podziw obfi'ością 
zwisa ącegc z nich m akaro u każde­
go W łocha lub Chińczyka. Na owych 
kijkach m akaron dostaje się do su­
szarni, gdzie wisi dwa do trzech dni 
susząc s ię  ca  twarde sople, po czym 
często używany bywa do rosołu.

ZA TRZY LITRY WÓDKI
Pracownicy i pracownice fabryki 

w liczbie 24 są w przeciwieństwie do 
klusek m akaro owych rumiani i za­
żywni. Dzisiejszy pracodawca dba o 
nich lepiej, niż przedwojenny właś­
ciciel. I dlatego też pewnie fabryka 
produkuje dziś przy tych samych u- 
rządzeniach 70 ton m akar:nu  miesię

skiego podkreśla z całym naciskiem, niejszych warunków materialnych o- 
że powyższe opłaty nie naruszają w raz na trosce o właściwą myśl wycho-
na|mnie|szym stopniu podstawowej 
zasady bezpłatności szkoły.

Taka czy inna wysekość opłat na 
terenie szkół jest skutkiem całkowicie 
dobrowolnego opodatkowania się ro­
dziców.

wawczą.
Rada Związków Zawodowych m. st. 

Warszawy stojąc na gruncie bezpłat­
ności nauczania, rzuca wraz z hasłem: 
„Szkoła dla wszystkich" —  hasło: 
„Wszyscy dla szkoły’, (ap)

Polujemy na zające
Czasy ochronne dla zwierzyny Uwite]

Ukazało się rozporządzenia Ministerstwa 
Rolnictwa i Reform Rolnych o nowych cza­
sach ochronnych dla zwierzyny łownej.

Obecnie wolno polować na zające od dnia 
1 listopada do dnia 15 stycznia (w całej 
Polsce).

Polow anie na kuropatw y dozwolona Jest 
od 1-go w rześnia do 1 grudnia i to tylko 
w województwach: kieleckim, gdańskim,
łódzkim, poznańskim , pom orskim , szczeciń­
skim, warszawskim i wrocławskim.

Polować zupełnie nie wolno na jelenie 
w województwach — kieleckim, krakow ­
skim, rzeszowskim 1 warszawskim, na ba­
żanty — w województwach: białostockim,
kieleckim, krakow skim , lubelskim, olsztyń 
skim, rzeszowskim, warszawskim.

Również ochrona całkow ita rozciąga się 
na sarny - kozły w woj. białostockim , kie­
leckim, lubelskim, rzeszowskim, warszaw­
skim i olsztyńskim. Na terenie całej Rze­
czypospolitej nie wolno polować na łosie, 
niedźwiedzie, rysie, żbiki, daniele, muflony, 
norki, dzikie łabędzie, dropie, strepety, d ro ­
zdy, puchacze i orły.

WyróżnieniepolskieicfiEmu
w Cannes

Prasa francuska wyraża się z dużym uzna 
niem o wyświetlanym na międzynarodowym 
festiwalu filmowym w Cannes polskim fil­
mie dokuinentarnym  pt. „W  pracow niach 
artystów ". Dziennik „Le patrio tę", wycho

cznie, podczas g :y  przed wojną pro-j dzący w Tuluzie, nazywa film ten rewelacyj 
dukowała 50 ton. Przed wojną aż do. nym i pisze, ie  „jeżeli można z tego jednego 
krytycznych dni pows’ania warszaw, film u wnosić o polskiej p rodukcji — to jest 
skiego należała do firmy prywatnej ona wartościowa".

Nowe czasy ochronne wprowadza się 
również na  dziki (od I-go marca do 30 
czerwca) i dla kun leśnych (od 1 m arca do 
31 października).

Rozporządzenie to obowiązuje od dnia 31 
m aja 1947 j.

— O1—>■■

Otwarcie Teatru TOR 
w Gliwicach

W Gliwicach nastąpiło  otwarcie C entral­
nego Robotniczego Domu Kultury, połączone 
z prem ierą teatru oświatowego TUR im. 
Stefana Żeromskiego. W ystawiono sztukę Że 
romskiego „Uciekła mi przepióreczka". D al­
szy repertuar obejmuje: „Grube ryby‘‘ B a­
łuckiego i „Gdzie diabeł nie może" Niewia- 
rowicza.

Amerykańska YMCA
nakręci f Jm o Polsce

W pierwszej połowie października przy 
będzie do Poleikii ekspedycja filmowa „In­
ternational Film Foundation", która z ramie 
nia Międzynarodowego Komitetu YMCA na­
kręca filmy reportażowe w najbardziej do­
tkniętych wojną krajach świata. Celem eks 
pedycjii je6t zgromadzenie m ateriału, obra­
zującego potrzeby danego kraju, ze szczegól­
nym uwzględnieniem potrzeb młodzieży. Ma 
teriał ten będzie wykorzystany w związku z 
organizowaną przez Międzynarodowy Komi­
tet YMCA w roku 1947 wielką zbiórką na 
rzecz odbudowy krajów zniszczonych.

Na czele ekspedycji filmowej YMCA stoi 
znakomity reżyser p. Ju lian  Bryan, twórca 
głośnego obrazu p, Ł „Człowiek jutra".

Set. rani* się idei w osobach głównodowo­
dzącego gen. Murawiewa i podległych mu ge 
neralów sztabu, ludzi wspaniałych i boha­
terskich, lecz nie ogarniających całości tak­
tycznego zadania na tym odcinku frontu, po- 
tfguje *1? w 'ym filmie do dramatycznych 
spięć, do walki niemal l  te momenty — pra 
ca mózgów, strategiczne przesłanki, które 
muszą w rezultacie dać zwycięstwo, cierpli­
wość i wytrwanie, rzutujące w przyszłość 
wśród — zdawałoby się — ostatecznej klę­
ski i zagłady, t* momenty są całkowitą no­
wością i- tego r-Jzaju filmach dokumentar- 
nych, któr* zazwyczaj posługują się raczej 
scenami samej walki, wykonaniem przez ar­
mię powziętych przez sztaby planów, aniżeli 
ich powstawaniem.

Pod tym względem film „Wlelkt przełom" 
odbiega daleko zarówno od doskonałego til-

a poprzez zespoloną w ‘ sposób linię bie­
gną szybkie, błyskawiczne rozkazy gtnerałm.

Ten film, trudny do odegrania, zwtęzły ta
wypowiedziach i pozbawiony patosu, mimo, 
że Idzi* o najbardziej patetyczny odcinek 
historii minionej wojny — grany jest w* 
wszystkich rolach świetnie. Odtwórca roli 
głównej, Dzierżawin, opanowany w mowie i 
ruchach, narzuca widzowi wrażenie niezłom­
nej siły i w ’ary, dzięki którym może gen. 
Murawiew powoli, krok za krokiem, iść de 
wytkniętego celu — okrążenia wroga i pobi­
cia go w worku stalingradzkim. Nie ustępują 
mu postacie innych generałów. A  cóż dopie­
ro postacie czarnych od dymu i ziemi żoł­
nierzy, walczących zażarcie, bez pardonu, do 
ostatka, na gruzach domów. Doprawdy żal, 
że się ich widzi lak mało, tylko w błysku 
chwili.

Ten film nie fest poświęcony bohaterstwa 
szarego człowieka sowieckiego. Ten film jest 
poświęcony twórczej, przewidującej myśli wo 
dzow, pod których rozkazami walczą i giną 
prości ludzie sowieccy. Straszliwa nicość 
śmierci została w nim zrównoważona ogro­
mem celu, dla którego idą w tę śmierć — 
ofiarnie i z dumą. 1 to zdaje się było moty­
wem przewodnim przy realizacji tego filmu.

W AND A KRAGEN

De’egaci miast polskich
mu rosyjskiego „Berlin*, jak też od filmu _ ,
anilo-amerykańskiel produkcji .Zwycięstwo | | 3  kO l lSIC SiC  W i l Z S t i R g S
w Tunisie“. Tamte dwa były zbliżone do sie- i
bi* założeniem I konstrukcją: elementami, j Wczoraj, na Czele siedmioosobowej
budującymi j*. był doskonały montaż krót- delegacji, reprezentującej większe mia- 
kich scen bitewnych i olbrzymi dynamizm ru sta Polski —  wyjechał do Hastings W 
cha zrozum-:ni* zaś całości operacji bojo- j Anglii wiceprzewodniczący Warszaw- 
myc* ułatwiały widzowi świetne wykresy ru - , jkiej Rad Narodowej _  tow. W .k-

jzt, ‘°r f o b , ,  d ^ i w  a *
conych jesl bitwie, zmaganiu się tołnlerzy I *  P ° t rw a  około 3 tygodni. 
zapadaniu się rr'asta, w które biją bez przer\ W  Hasting* odbywać s i ę b e d z i e
wy bomby i podskt. Ni* ma tu wykresów konferencja biura Związku Międzyna-
ani mówionych obfainteń. Objaśnienia — nie ^ X/ff- . i . , j
tylko sztabowi generalnemu, ale widzom -  f° M i a s t ,  która poprzedzi or- 
daje sam gen. Murawiew. człowiek, na któ- ’ » n iZ O W a n V W CzerWCU 1947 roku 0- 
rym cioty odpowiedzialność, pod jaką m niej, «olnV kongres Związku Miast w Pa- 
silny ugiąłby się I .załamał.

Niezapomnlanla w tym filmie jest scena, 
w której z oczami wlepionymi w zegarki ca­
ły  sz‘ b zastygły w potwornym napięciu cze­
ka na opóźniające" się o tO minut uderzenie 
von Klausa. A przecie jest to scena wybitnie 
statyczna, bezruchowa, żyją w niej jedynie 
oczy i twarze grających aktorów, jedynie ty  
ły  nabrzmiały na czole Murawiewa. Bo jeśli 
von Klaus nie uderzy teraz, od razu, z silami

ryżu. Międzynarodowy Związek Miast 
skupiał przed wojna przedstawicieli 
Związków Miast w 38 krajach.

Przed kilku miesiącami odbyła się 
w Brukseli konferencja, mająca na ce­
lu restytuowanie Związku. N a konfe­
rencji tej powołano biuro, którego 
zadaniem jest zorganizowanie kongre­
su w Paryżu. Poza sprawami kongre*

osłabionymi przez uprzedni huraganowy o- i su na konferencji W Hastings O m a w ia -  
gieó Rosjan, c V przemyślany plan w eźm ie! ne będą zagadnienia urbanistyczne i
w łeb, a drogocenna amunicja wystrzelona 
została nadaremnie... Ale Klaus uderzył.

Drugą niezapomnianą sceną, najsilniejszą 
w filmie, jest jeden z fragmentów beju. Dziel 
ny szofer, M'nutko, idzie na ochotnika napra 
wić przerwaną linię telefoniczną. Czołgają­
cego się po perytej lejami ziemi dosięga po­
cisk. obrywa mu prawą rękę. Minutko czoł­
ga się dalej, głową i twarzą ryje się w zie­
mi, ustami chwyta przerwany koniec prze­
wodu. Oto leży, nieprzytomny, czy martwy, 
nie wiemy, z dwoma końcami drutu w ustach,

mieszkaniowe —- ze szczególnym u- 
względnieniem m ;ast, zn‘szczony;h 
przez wojnę i problemu ich odbudo­
wy.

N a konferencję wyjechał równ:eż z 
Warszawy bawiący przez dwa dni w 
Polsce prezes Związku Miast Francu­
skich i crłonek Biura Międzynarodo­
wego Związku Miast, George Ma- 
ranne. t

(R)
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Sir. 6
P r e m ie r  t o w .  O só b k a -M o r a w sk i

odsłania sztandar OM TUR
organizacji mlodzieżo- 

i przedstawicieli stron-
Dnia 6 b. m. odbędzie się w Zabrzu : in. defiladę 

koło Katowic, pod protektoratem Pre-! wych, szkól
zesa Rady Ministrów —  tow. E. Osób- \ nictw politycznych, uroczyste odsło- 
ki-Morawskiego, uroczyste odsłonię- nięcie sztandaru, wspólny obiad żół­
cie sztandaru miejscowego Komitetu ( nierski, akademię w wykonaniu zespo- 
I owiatowego Organizacji Młodzieży j łów OMTUR, oraz zabawę taneczną
TUR.

Program uroczystości obejmuje m.
w Domu Kultury Hutników,

Szkoły są bezpłatne
Sfciadfeś na kumi eiy rodzicielskie —  tirkrowolne

K urator W arszawskiego Okręgu Szkolne­
go wydał okólnik, w którym przypom ina, że 
szkoły państwowe i publiczne wszystkich

Hm Inki
gospodarczo -  przemysłowe

2 NOWE KOPALNIE

W powiecie Pszczyńskim wre praca przy 
budowie 2 nowych kopali! węgla ,,Wesoła* i 
„Ziemowit**. Kopalnie te wydobywać będą 
przypuszczalnie po 4 tys. ton węgla dzien­
nie. Zapasy pokładów węglowych w tych 
kopalniach obliczone są na 700 m<j. ton. 
Kopalnie należą do Mikołowskiego Zjedno­
czenia Węglowego.

POŻAR W FABRYCE SZTUCZNEGO 
JEDWABIU

W fabryce sztucznego jedwabiu w Cho- 
dakowie, pow. Sochaczewskiego w kabinach 
transform atorów  wybuchł groźny pożar. 
Dzięki ofiarności pracowników fabryki po­
żar został zlokalizowany, a następnie stłu­
miony.

12 IZB PRZEMYSŁOWO - HANDLOWYCH
Na terenie naszego kraju  działa l i  Izb 

Przem ysłowo-Handlowych. W krótce otw ar­
ta zostanie w Olsztynie 12-ta Izba Przem y­
słowo - Handlowa. Siedzibą wspomnianych 
11-tu Izb Przemysłowo - Handlowyoh są 
następujące m iasta: W arszawa, Łódź, Po­
znań, Kraków. Katowice, Gdynia, lu b lin . 
Częstochowa, Rzeszów, W rocław i Szczecin.

20 URUCHOMIONYCH ELEKTROWNI
C entralny Zarząd Przem ysłu Energetycz­

nego odbudował, spośród zniszczonych cał­
kowicie elektrowni 20 zakładów. W tej licz­
bie 13 na Ziemiach Odzyskanych. i

PRZEMYSŁ CYNKOWY
Przem ysł cynkowy w Polsce w t . 1938/39 j 

dysponował 5 kopalniam i rudy, 5 zakłada- i 
mi przeróbki mechanicznej, 4 hutam i tlenku j 
cynku, 6 prazalniam i, 6 w ytw órniam i kw a- j 
su siarkowego. 4 hutam i cynku, jednym za- j 
kładem cynku elektrolitycznego, 6 walco- j 
wniami cynku, 1 butą ołowiu i 2 u k ład am i 
fabrykacji kadmu.

Obecnie mamy 4 kopalnie rudy, 3 zakła­
dy przeróbki mechanicznej, 2 huty tlenku 
cynku, 6 prazalniam i, 6 w ytw órniam i kwa- 
s i siarkowego, 1 w ytwórnię siarki, 4 huty 
cynku, 1 zakład elektrolitycznego cynku, S 
walcownie, 1 hutę ołowiu i 2 zakłady kadmu.

76 FABRYK PAPIERNICZYCH
Nasz przemysł papierniczy dysponuje 27 

fabrykam i papieru, 3 fabrykam i celulozy, 
20 — tektury. 23 miazgi drzew nej i 4 ligni­
ny — razem 76 fabryk. Miarą rozwoju tego 
przemysłu jest fakt, że jeszcze przed nie­
spełna rokiem mieliśmy tylko 11 fabryk pa­
pieru. Ogółem przemysł papierniczy zatru­
dnia 16.500 osób. Wytwórczość papiernicze­
go przemysłu przekroczyła 50 proc. naszej 
produkcji przedwojennej.

NASIONA AMERYKAŃSKIE
Z dostaw UNRRA otrzymaliśm y ponad pół 

miliona paczek z nasionami. Każda paczka 
zaw iera kilkanaście torebek z różnym i od­
mianam i. Doświadczenia komisyjne, prze­
prow adzone przez ogrodniczą stację do­
świadczalną w Morach k/W arszawy wyka­
zały, że nadesłane gatunki i odm iany nasion 
am erykańskich nadają  się do naszych wa­
runków  klimatycznych i glebowych oraz, te  
spodziewać się należy zadaw alających re­
zultatów.

EKSPORT STANÓW ZJEDNOCZONYCH
Między 1942 — 1945 rokiem wywóz to ­

warów ze Stanów Zjednoczonych przedsta­
wiał wartość 45 m iliardów dolarów. Jest to 
tyle ile wyniósł wywóz am erykański w cią­
gu 14 lat przedwojennych.

TRANZYT RUDY DO CZECH
Pierwszy transport rudy żelaznej ze Szwe 

cji przybył do W itkowickich zakładów hu­
tniczych w Czechosłowacji. Ruda przełado­
wana została w Gdańsku. N otując tę wia­
domość prasa czeska wyraża radość z na­
wiązania polsko -  czeskich stosunków tran­
sportowo -  kom unikacyjnych i życzy im naj­
pomyślniejszego rozwoju.

FABRYKA SZTUCZNEJ BENZYNY
Do portu Riesa nad Łabą udają się dwa 

polskie holowniki, celem przytransportow a- 
nia dwu kontaktowych pieców, koniecznych 
przy produkcji paliw syntetycznych. Piece 
te zainstalowane będą w Oświęcimiu. Każdy 
piec waży 42 tony i jest wysoki na 4 metry.

typów są bezpłatne i pobieranie opłat szkol­
nych przez Dyrekcje i Kierownictwa szkół 
jest niedopuszczalne.

Składki zbierane przez Komitety Rodzi­
cielskie muszą być dobrowolne. Żadne dzie­
cko nie może być nieprzyjęte lub usunięte 
ze szkoły z powodu niewpłacenia składki na 
potrzeby Komitetów Rodzicielskich. Za do­
pilnowanie dobrowolności składek odpowie­
dzialni są Dyrektorzy i Kierownicy szkół.

Katowicka OKZZ
u tow. Premiera

Do Katowic powróciła z W arszawy dele­
gacja OKZZ, która interweniowała u preze­
sa Rady Ministrów tow. Osóbki-Morawskie­
go w sprawie nadania „Wyższemu Studium 
Nauk Społeczno-Gospodarczych** stopnia 
wyższej uczelni.

Dezyderaty śląskiego świata pracy zostały 
przychylnie przyjęte przez tow. Premiera, 
który  obiecał swe poparcie.

61 l a t  pracy
przy warsztacie tkackim
W  państw ow ej przędzalni i tkalni juty 

„W arta” w Częstochowie, zatrudniona jest 
jako tkaczka 74-letnia M arianna Caban, 
k tóra w swoim zawodzie pracuje od 61 lat. 
Jest ona m atką 12-ciorga dzieci, które wy

Gzy cele i dążności sportu
znajdą oddźwięk w Padslwawej Sadzie WF i PW

Diua 5 października odbędzie się — a będziemy mieli mniej więc*)
pierwsze plenar e  posiedzenie Pań­
stwowej Rady Wychowania Fizycz­
nego; i Przysposobienia Wojskowego. 
Ma ono ustalić zasadnicze wytycz-

chowała sama, gdyż mąż jej um arł przed 30 ne oraz przeprowadzić kontrolę 'a d
realizacją ustalonych planów. Po­
siadane uprawnienia nakładają ra 
Państwową Radę WF i PW trudne 
i odpowiedzialne obowiązki. Podać 
wytyczne pracy, to znaczy zdać so­
bie sprawę z obeo:ej rzeczywis'iosci

laty.
Mimo podeszłego wieku ob. Caban wyko­

nuje zawsze w 100 proc. norm ę produkcyjną, 
a często ją  przekracza. Ob. Caban nie chce 
przejść na em eryturę, gdyż stwierdza, że ma 
jeszcze dość siły, aby zapracować sama na 
swe utrzym anie.

obraz dezby t wesołej obecnej rze­
czywistości sportowej.

Niestety — wszystko to jest praw 
dziwę i niewłaściwe. £da;ą sobie s 
tego sprawę zarówno członkowie 
klubów, jak i ci wszyscy,, którzy sto­
ją na stanowiskach kierowniczych. 
Wszyscy wiedzą, że tak nie powin­
no być i że należy to zmienić.

Tyle na temat sportu. Pozostaje 
przecież zadanie upowszechnienia

W J J E S C I  Z
ARCHIWUM ŁÓDZKIEGO GETTA

W tych dniach zdobyto nowe cenne m a­
teriały, dotyczące dziejów łódzkiego getta.

Odkopano mianowicie w jednej z dzielnic 
n.a Bałutach archiwum , zakopane tam la­
tem 1944 r.. w czasie masowego wywożenia 
ludności na stracenie. Materiały te, częścio­
wo zbutwiałe, dotyczą działalności zarządu 
getta. działalności straży ogniowej oraz 
dziejów martyrologii wybitnych osobistości. 
M. in. znaleziono słownik „nowych** w yra­
żeń używanych w getcie, kartoteki, albumy 
pamiątkowe, monety i banknoty gettowe.

KATASTROFA W  KOPALNI „BARBARA"
Na kopalni „Barbara**, należącej do Cho­

rzowskiego Zjednoczenia Przem ysłu Węglo-

lie zyskał skarb państwa
w w alce z nadużyciami skarbowym

W yniki akcji ochrony skarbow ej za 
m-c lipiec i sierpień br. przedstaw iają się 
następująco:
Nadużycia w dziedzinie: ,

P. M. Tytoniowego 
P. M. Spirytusowego 
Środków płatniczych 
Lichwy i spekulacji 
Podatków  bezpośrednich 

i opłat stemplowych 
Innych

R a z e m :

Suma wpływu 
do Skarbu P. 
27.154.845 zł. 
6.557.537 „ 
9.040.527 „ 
9.716.864 „

304.316.188 „ 
257.699.192 „

614.485.153 zł.

MEBLE DO ANGLII

Przeszło dwie trzecie naszej produkcji 
meblarskiej 1946 roku eksportowane jest do 
Anglii. W artość w yeksportowanych mebli 
za granicę wynosi 800 mil. złotych.

FABRYKACJA KAFLI
Na teT enie woj. Białostockiego jest czyn­

nych 5 zakładów ceramicznych, produkują­
cych kafle piecowe. Zdolność produkcyjna 
w s p o m n ia n y c h  zakładów wynosi ponad 80 
lys. kafli miesięcznie, wartości o ! . 2 mil. 
złotych.

Piecyki-kwoki
przysłała lik ft RA

W  ram ach dostaw  UNRRA otrzym ała 
Polska 100 sztucznych kwok do wychowu
kurcząt.

Sztuczne kwoki są to piecyki ogrzewane 
koksem lub węglem, służące do wychowu 
piskląt, wylęganych sztucznie w aparatach  
wylęgowych.

Izby Rolnicze przydzielają sztuczne kwo­
ki gospodarstwom hodowlanym i stacjom 
wychowu drobiu (maksimum po 2 sztuki 
na gospodarstwo), które zobow iązują się do 
maksymalnego w ykorzystania dostarczone­
go sprzętu w sezonach 1947 i 1948 r.

Kat Majdanka
schwytany na Śląsku

Władze Bezpieczeństwa ujęły na 
Śląsku jednego z kierowników obo­
zu śmierci w Majdanku Rudolfa Bet- 
tęra. Zbrodrtarz ma na sumieniu ż y - 'm i  am erykańskim i, 3) papierosam i bułgar- 
cie wielu więźniów, nad którymi znę' 
cał się w okrutny sposób.

Przekazano go do dyspozycji Sądu 
Specjalnego.

wego, w ydarzyła się ostatnio katastrofa, na 
skulek obsunięcia się olbrzym ich zwałów 
węglowych z jednego z filarów.

O fiarą katastrofy  padł rębacz, Wojciech 
Kucioł z Chorzowa. Mimo natychm iastow ej 
akcji ratunkow ej, nie udało go się utrzym ać 
przy życiu.

BURSA-SANATORIUM DLA CHORYCH 
STUDENTÓW

Bratnia Pomoc studentów  U. J. w Krako­
wie otworzyła bursę-sanaloriuru dla 100 a- 
kademików chorych na gruźlicę płuc. Cho­
rzy akadem icy znajdow ać się ’ ędą pod sta­
łą opieką lekarską oraz kontynuow ać studia 
przy równoczesnej izolacji od młodzieży 
zdrowej.

KRYPTA KSIĄŻĄT POMORSKICH 
W SZCZECINIE 

Na Zamku Piastow skim  w Szczecinie, na- 
j trafiono w podziem iach zamkowych na kryp 
tę z trum nam i książąt pomorskich zmarłych 
po roku 1600. Trum ny są ołowiane i dębo­
we. Wiele z nich zachowało się w bardzo 
dobrym stanie. " i '  '<“»»»*

 o-----

Odnalezienie zegara
z kościoła w Gdańsku

Po długich poszukiwaniach odnaleziono 
starodaw ny zegar astronom iczny, zdobiący 
prezbiterium  kościoła NMP w Gdańsku.

Zegar pochodzi z początku 14-go wieku i 
jest bardzo oryginalnym  i cennym zabytkiem 
ówczesnej sztuki rzemieślniczo-artystycznej. 
Zbudowany w kształcie tryptyka ozdobionego 
figuram i (wys. 6 m) był swą sylwetką nie­
odłącznie związany z wnętrzem kościoła. Od 
nalezicnie jego jest tym ważniejsze, i i  jak 
dotychczas jest to jedyny fragm ent z kościo­
ła NMP nie zniszczony. Sławny tryptyk z 
głównego ołtarza wykonany przez uczniów 
W ita Stwosza jest już odnaleziony (znajduje 
się w Muzeum Oliwskim), lecz zniszczenia 
jego dochodzą do 60 proc.

Zaostrzenie walki
z nielegalnym i wyrobami tytoniowymi

W związku z tym, że Polski Monopol Ty­
toniowy jest w stanie w całości zaspokoić, 
potrzeby na rynku tytoniowym (spodziewa­
ne jest wypuszczenie tańszych gatunków 
papierosów) — ochrona skarbow a przystąp 
piła do energicznej akcji zw alczania handlu 
wszelkimi nielegalnym i wyrobami tytonio
wy mi.

Przypom ina się, że legalnie handlow ać 
można: 1) wyrobami P.M.T., 2) papierosa-

i mieć przed sobą wyraźny cel, do wychowania fizycznego; w szerokim 
którego chcemy zmierzać oraz usta-l znaczeniu tego słowa. Czy dadzą $ię 
lić, jakimi środkami dcslępnymi w! one zreaJ zować bez sportu — Oczy- 
chwili obecnej będziemy realizowali j wiście: nie.
cel. Trzeba wyraźnie sobie powie-j Siąd każdy, ktoby interpretował 
dzieć, że celu tego nie da się osiąg-1 dekret o powszechnym obowiązku 
nąć w ciągu reku, dwóch czy trzech | w. f. jako przymus — oddałby mu 
lat. Należy przewidzieć etap końco- j niedźwiedzią przyilugę. Jest to ra- 
wy i etapy pośrednie. To wszys ko • czej oparta o p:dstawy prawne pró- 
dotyczy całego zagadnienia W F. lub j ba oczyszczenia a'mosfery, wyehmi- 
je-zcze szerzej pojętego określenia nowania tych wszystkich czynni- 
kultury fizycznej". ków, które miast szlachet ej rywa-
Spcrtowcy są zainteresowani prze lizacji wprowadziły metody brudnej 

biegiem obrad i tym wszystkim, co j konkurencji, kupieckiej kalkulacji i 
będzie dotyczyło sportu polskiego, kombina tors twa.

Robi się wiele zarzutów sportowi. Zresztą w zestawieniu z innymi 
A więc, że nie pracuje na szerrkich działami w. f. spsrt (lekkoatletyka, 
podstawach i opieTa swą działał- boks, narciarstwo, gry. pływa ie) 
ność na nielicznej grupie asów. Za- ma tak atrakcyjną siłę przyciągają- 
wodnik z ekstra klasy jest kapryśny,! cą młodzież, iż nie potrzebuje wy- 
nie subordynowany, każe sobie pła- j wierać żadnego nacisku dla wciąga- 
cić wysokie diety i stara się o do-j nia w swoje szeregi dalszych adep- 
brą pccadę. Kluby nie zwracają uwa-i tów, dążących do osiągnięcia szczy-
gi r a  własny narybek a wolą łatwiej 
szą metodą zdobywać klasowych za­
wodników przy pomocy t. zw. kape- 
rowania. Podnosi się zarzut, że klu­
by dbają tylko o rozwój sekcji do­
chodowych, jak piłka nożna, boks, 
zaniedbując inne rodzaje sportu, któ­
re są deficytowymi. Dorzucimy je­
szcze, że sport obecny żyje cd im­
prezy do imprezy. Nie mamy jakiejś 
linii generalnej postępowania. Brak 
działalności przemyślanej, prowa­
dzącej do sprawności ogólnej i 
wszechstrctr.mej. Brak starań w kie­
runku podniesienia kultury spor­
towca. Jeszcze jesteśmy dalecy odj 
tego,, żeby słowo sportowiec było 
czymś zaszczytnym i oznaczało o- 
siągnięcie pewnej doskonałości za­
równo fizycznej jak i duchowej.

Dodajmy do tego i zachowanie się 
konsumentów imprez sportowych, 
które jest nieprzyjemnym zgrzytem podstawach. (P) 
na każdej niemal imprezie sportowej

towych wyników.
I to jest je:Va z największych ról, 

jaką w sp'łeczeństwie odgrywa 
sport. Dla'ego dekret o powszech­
nym obowiązku w. f. jest tylko za­
chętą i ma stworzyć warunki ora* 
podstawy cb pow zechnego upra­
wiania sportu.

Mówi się popularnie, że asy po­
ciągają masy a masy dają asów. W 
powiedzeniu tym tkwi to, co się 
określa jako społeczną użyteczn ś6 
tportu i ca tej drodze sport współ­
działa w realizacji dekretu o pow­
szechnym cbowiązktt w. f. Mamy na­
dzieję że tych parę uwag, podkreśli 
trudności na jakie napotyka sport 
w Polsce i że na najbliższym ple­
narnym pos’edzemiu.Państwowej Ra 
dy P.W. i W.F. zostaną przemyślane 
takie środki społeczne, które posta­
wią sport na właściwych i mocnych

Valasiewieziwaa zamierza pobić
rekord świata na 50 metrów

W  ram ach ogólnopolskich zawodów lek- 
ko-alletycznych, k tóre odbędą się we w to­
rek 8 bm. na Stadionie. W .P„ W alasiewi- 
czówna zapow iedziała próbę pobicia rekor-

diu światowego na 50 mtr. W zawodach 
wtorkowych zapowiedziany jest udział n a j­
lepszych lekko-atlelów  i lekko-atletek pol­
skich.

LEKKA ATLETYKA W  POZNANIU
W niedzielę dnia 6 października br. z po­

lecenia PZLA odbędą się w Poznaniu ogól­
nopolskie zawody lekkoatletyczne. KS- „Le­
gia", W arszaw a, potw ierdziła telegraficznie

sfart W alasiewiczćwny w niedzielnych mi­
strzostwach. W pięcioboju zapewniony jest 
start m istrza dziesięcioboju Adamczyka ■ 
W rocławia.

Szczecin otrzyma
wyższą uczelnią

Jak  już donosiliśmy w tych dniach odby­
ły się w Szczecinie kilkudniow e obrady 
naukowców polskich. Celem tych obrad 
było stw ierdzenie jakie  szkoły o charak te­
rze wyższym powinny być czynne na  tere­
nie miasta Szczecina.

M inister Jędrychowski w swym przemó­
wieniu na obradach stwierdził, że Szczecin 
musi pulsować żywym życiem kulturalnym , 
które by potw ierdziło i zadokum entowało 
nasze praw a do tych ziem.

Na obradach powołano do życia Komisję 
organizacyjną dla utw orzenia w Szczecinie

skimi.

Handel wszystkimi Innymi produktam i i 
wyrobami tytoniowymi, jak  liśćmi tzw. 
„k rajanką", sw ojakam i, papierosam i rosyj­
skimi i wszelkimi innymi jest niedozwolony 
i będzie surowo zw alczany (op).

Nie jest to •  •  •
żadnym sekretem

i dlatego inform ujem y, że:
1) ciągnienie II-ej klasy 48-ej loterii k la ­

sowej rozpoczyna się już 12-go paździer­
nika br„

2) główna w ygrana tej klasy wynosi obec­
nie pół m iliona złotych,

3) ostatn i term in odnow ienia losu — 
9.X. br.,

4) w tej klasie 1 dwu dalszych rozlosowa-

W y ś c i g i  k o n n e  na S ł u ż e w c u
Zapisy koni na sobotę, 5 października

Wyższej Szkoły Handlu Zagranicznego. 1st- n ych będzie ogółem 41.000 wygranych
niejąca już w Szczecinie ekspozytura po­
znańskiej Akademii Handlowej zostanie 
przeto przy pomocy innych szkół wyższych 
rozbudowana, by jnż niedługo stać się jed ­
nostką sam odzielną.

sumę 56 milionów złotych, w tym milion,
6 wygranych po pół miliona, 32 po 100.006, 
50 po 50.000,130 po 20.000, 390 po 10.000 itd.

Dlatego też w arto jeszcze i teraz p rzystą­
pić do gry. Ryzyko niewielkie—szanse dnie.

Gonitwa I. N agroda 8000 zł. Dystans 
2200 m tr. 1) Czamara II 5 1. kl. St. P. „Le­
szno** kg. 55, 2) Inwazja 4 1. kl. St. P. „Al- 
biigowa" kg. 57, 3) Umbraga 4 1 . kl. St. P. 
„Kozienice** kg. 57.

Gonitwa II. Nagroda 10.000 zł. Dystans 
1600 mtr. 1) Finie 5 1. og. St. P. „Michałów" 
kg. 63, 2) M eerschraum 3 1. og. St. P. „Wi­
dzów" kg. 59, 3) Pani Palmoodie 4 1. kl. St. 
P. „Iwno" 61 kg. 4) Rarissim a 4 L kl. St. 
,/Brzozów" kg. 61.

Gonitwa III. Nagroda 8000 zł. Dystans 
1000 mtr. 1) B arrsal 2 1. og. st. „Klejnot" 
kg. 58, 2) Jaw na 2 kl. St. P. „Iwno" kg 56, 
3) Lume 2 1. kl. St. P. „Leszno" kg. 56. 4) 
R ety 2 1. og. St. P. „Janów  Podlaski" kg. 56, 
5] Pośwńst 2 1. og. St. „H anka" kg. 58. 6) 
Q uiryta 2 I. og. St. P. „Okocim" kg. 58, 7) 
Trento St. P. „Michałów" 58 kg.

Gonitwa IV. Nagroda 5000 zł. Araby. Dy­
stans 1800 mtr. 1) A lhambra 3 1. kl. St. P 
.Racot**, 2) Frakas 3 og. St. P. Łososina Doi 

na kg. 59, 3) Ferha 3 1. kl. St. P. „Racot" kg. 
57, Furm int 3 1. og. St P. Nowy Dwór 
kg. 59, 5) Fwtar. 3 1. kl. St. P. Łososina 
Dolna 57 kg., 6) Urga 3 1. kl. St. P. Nowy 
Dwór kg. 57.

Gonitwa V. Nagroda 12.000. Handiikaip. 
Dystans 2600 mtr. 1) H elikon 5 1. og. St. P 
Widzów 56 i pół kg., 2) Inez II 3 1. kl. St. 
P. „Albigowa" kg, 48, 3) Jo lan t 5 I. og. St. 
„Turów" 54 kg., 4) Opieka 4 1. kl. St. „Tu­
rów* 54 i pół kg., 5) Souvenir 4 1. og. St. 
„Brzozów" 59 kg., 6) Spóźniony 4 1. og. St. 
P. „Golejewko** 52 i pó ł kg., 7) Summerhay 
3 1. og. St. P. „Leszno" 52 i pół kg., 8) Ta­
lizman III 4 1. og. St. P, „Leszno" 59 i pół

kg., 9) Tobruk II 4 1. og. St. P. „Okoołm* 
kg. 56 i pół, 10) Tokio 5 1. og. St. P. „Oko­
cim" 56 i pół kg.

Gonitwa VI. Dystans 1000 mtr. Nagroda 
8000 zł. 1) Invasionist 2 1. og. St. P. „Fer­
dynandów" 58 kg., 2) Isthmus 2 1. og. St. P, 
„Michałów** kg. 58, 3) Rawenzori 2 I. og. 
St. P. „Widzów" 58 kg., 4) Sobiepan II 2 1. 
og. St. P. „Brzozów" 58 kg., 5) Sundar 2 L 
og. St. P. „K lejnot" 58 kg.

Gonitwa VII. Nagroda 10.000 zł. Dystans 
1200 mtr. 1) As-dur 2 1. og, St. P. „Leszno* 
58 kg., 2) Gniew 2 1. og. St P. „K lejnot" 58 
kg., 3) Honor 2 1. og St P. „Ferdynandów -  
58 kg., 4) Irrlehrer 2 1. og. St. P „Widzów*
58 kg., 5) Na,udu 2 1. og. St P. „Albigowa"
58 kg., 6) Sobiesława 2 1. kl. St P. „Iwno*
56 kg., 7) Solfatara 2 1. kl. St. P. „Okocim*
56 kg.

Gonitwa V III. Nagroda 8000 zł. Dystane 
1600 mtr. 1) Geographie 3 1. kl. St. P. „Oko­
cim" 58 kg., 2) Meta 4 1. kl. St. P. „Kozio- 
nice‘‘ 61 kg., 3) Rewelacja 4 1. kl. A. Miecz­
kowskiego 59 kg. 4) Stefka 4 1. kl. St. P. 
..Michałów" 58 kg., 5) Umbraga 4 1 kl St. 
P. „Kozienice" 61 kg., 6) Werwa 3 1. kl. P, 
Krasusłkiego 58 kg.

NASZE TYPY
1. Inw azja.
2. M eerschaum — Pani Polm oodlr
3. Barsal — Lume.
4. A lhabra — Furm lnł.
5. Talizm an III — Spóźniony.
6. Invasionist — Rawenzori.
7. Gniew — Sobiesława.
8. Rewelacja — Stefka.



Mokotów będzie odbudowany 
w tym sezonie

D zieln ica M okotów, jak o  dz ie ln ica  s to ­
sunkow o m niej zniszczona, niż inne dz ie ln i­
ce  m iasta , na sku tek  postępu robót rem o n to ­
w ych, s topn iow o  p o w raca  do  s tan u  p rz ed ­
w ojennego.

Na teren ie  ogran iczonym  u licam i: R ako­
w iecka, K aciaw icką. P u ław sk ą  i A ndrzeja  
Boboli było 06H budynków , w te j liczbie nie 
uszkodzunych  lub m ało w ypalonych — 194, 
zniszczonych, n ad a jący ch  się do  odbudow y
— 312, budynków  kom pletn ie  zniszczonych
—  162.

W  ram ach  akcji rem on tow ej, p row adzonej 
p rzez BOS p ro jek to w an e  jest zakończenie
w szystk ich  rem ontów  n a  tym  teren ie  w bie- 1 BOS, SPB.

żącym  sezonie budow lanym . Rów nież in sty ­
tucje  państw ow e p ro w adzące  rob o ty  rem on 
tow e we w łasnym  zakresie  p ro je k tu ją  za koń 
czenie tych robót w bieżącym  sezonie budów  
lanym , n iezależnie od  tego w ram ach  in ic ja  
ty wy p ry w a tn e j w yłączono i p rzeznaczono  
do rem o n tu  131 dom ów .

W ak c ji państw ow ej BOS-u w y rem o n to w a­
no i o d d an o  do użytku 55.648 m sz., p o n a d ­
to część budynków  w yrem ontow ały  in s ty tu ­
cje: M inisterstw o P rzem ysłu  S karbu , O dbu­
dowy, Lasów, A d m in istrac ji P ub licznej, Biu 
ro  K ontroli przy  KRN, Państw ow y Z akład  
Higieny, SGGW, Główny U rząd S tatystyczny,

Ułatwiać pracą listonoszom
Prócz ulicy —  podawać nazwą dzielnic

N iew dzięczną ro lę  m ają  do  spełn ien ia  li* 
gtomraze w arszaw scy. Przebrnąw szy  przez 
gruzy, po odnalezien iu  dom u m uszą jesz­
cze n ie jed n o k ro tn ie  dopytyw ać się o lo k a­
torów , gdyż spisy m ieszkańców  są p rzew a­
żen ie  p rzesta rza łe , n ieak tu a ln e  lub w ogóle 
Ich nie ma. W ocalałych lub w yrem ontow a­
nych  zaś dom ach, listonosze m uszą n ieraz  
p iąć  się na najw yższe p ię tra  — poniew aż 
n ie  stosu je  się do tąd  skrzynek  w ew nętrz­
nych , dom ow ych do w k ładan ia  ko resp o n ­
dencji.

Jednocześn ie  piszący listy  zap o m in ają  o 
tym , że d la u łalw ien ia  segregacji i u sp raw ­
nienia podziału  ko respondencji, należy  w 
W arszaw ie  podaw ać n u m erację  odpow ie­
dniego urzędu  pocztow ego, do  k tórego  re ­

jo n u  ulica należy —  w zględnie podaw ać na ­
zwę dzielnicy.

Dla p rzy p o m n ien ia  pod a jem y  podzia ł 
W arszaw y na urzędy pocztow e: W arszaw a 
1 —  Śródm ieście, W -w a 4 — P rag a , W -w a 
9 —  Nowe B ródno, W -w a 12 — M okotów, 
W -w a 19 — Okęcie, W -w a 22 — O chota, 
W -w a 24 —  T argów ek, W -w a 26 —  Gro­
chów.

N ależyte ad resow anie , a k tu a ln e  spisy lo­
ka torów , um ieszczone w jasnym , dostęp ­
nym  m iejscu, uprzejm ość dozorców , k tórzy 
po in fo rm u ją  grzecznie 1 chę tn ie  lis tono­
szy, gdy tam te  rzeczy zaw iodą  — p rzy czy ­
ni się w dużej m ierze do spraw nego  kurso ' 
w ania listów . (Rs).

=  Sir. 7
N ow a m ogiła

w lasach KabacKłch
(R) P ra c e  ek sh u m acy jn e  w lasach  Ka- 

back ich  trw a ją  w dalszym  ciągu. O d k o p a­
no do tąd  z czterech  m ogił m niejszych  p rz e ­
szło 60 zw łok. W  dn iu  dzisie jszym  ro z ­
poczną się eksh u m ac je  z dużej m ogiły, w 
k tó re j spoczyw a p raw d o p o d o b n ie  około  200 
ciał. W czo ra j znaleziono jeszcze jed n ą  dużą 
m ogiłę, p rzy w alo n ą  drzew am i.

W  nied ług im  czasie ro zpoczną  się  ek sh u ­
m acje a m ogił —  a m ie jsca  straceń  
pod Ja k to ro w em  koło G rodziska. Z n ajd u ją  
się  tam  liczne m ogiły pochodzące z okresu  
pow stan ia  w arszaw skiego. W  te j chw ili o r ­
g an izu je  się  kom ite t, k tó ry  zajm ie  się  eks­
humacjami.

W  W arszaw ie  w dalszym  ciągu  p ro w a ­
dzone są  ek sh u m ac je  z pow slańczych  m ogił 
na Żoliborzu. Ciała o f ia r  p rzew ożone  zosta­
ją na cm entarz O brońców  W arszaw y  na 
WolL

zzyciajH H F
MMI i I

K U  B R ADNYCH  P P S  
D n ia  7 bm ., w  p o n ied z ia łek , o godz. 14, o d b ę . 

d z ie  s ie  p le n a rn e  p o s ied zen ie  k lu b u  P P S  R ad y  
N a ró d  m. s t. W arsza w y  w  lo k a lu  d z ie ln icy  
ś ró d m ie śc ie , p rz y  u l. M o k o to w sk ie j 51.53. 

S ta w ie n n ic tw o  obow iązkow e.

ZEBR A N IE NAUCZYCIELI PP S W ARSZAW Y  
I PO W . W ARSZAW SKIEGO  

W  nied zie le  dn ia  6 p a źd z ie rn ik a  o godz. 10. w 
g m ac h u  CKW  P P S. W iejska  18 III  p o db ęd zie  
s ię  zebran ie nau czycieli, członków  P P S  z W a r. 
szaw y  i pow . w a rsz a w sk ie g o  z n a s t  p o rząd k iem  
d z ie n n y m : Z a g a je n ie , re f e ra t  p t. „U ch w a ły  R a  
d y  N a cz e ln e j" , d y s k u s ja , r e fe ra t  pt. „ R o la  i za . 
dania nauczyciela  so cja listy  w  chw ili o b e cn e j” , 
d ysk u sja , referat pt. „F orm y szk o len ia  p arty j. 
n e g o "  w y g ło si to w . P łońsk i, ref pt. „W sp ó ł­
praca n au czycieli z OM TUR” , spraw y b ieżące I 
Wolne w n iosk i.

O becność  w szy stk ich  tow . tow . n au czycieli o 
bo w iązkow a.

DZIELNICA OCHOTA  
R ejestracja  członków  D zieln icy  Ochota odby. 

w a  s ie  cod zien n ie  od godz. 10 do  18 w  aekre. 
tar iac le  D zieln icy . T el. Sekretariatu  8-79 19.

Dm, Warszawy

B u te lk a  szampana dla zwiedzającego
wystawę Państw. Przemysłu Spożywczego

Ogólnokrajowa w ysŁawa Państwo­
wego Przemyślu Spożywczego,, o- 
twarta przy ul Koszykowej 55, cie­
szy się dużym powodzeniem. Frek­
wencja zwiedzających jest znaczna.

W alne  Zebranie
Związku Z*w. Pracowników 
Przemysłu Poligraficznego

D nia 6 p aźd z ie rn ik a  (n iedziela) o  godz. 
9.30 w p ierw szym  term in ie , o  godz. 10-ej 
w  d rug im  odbędzie  alę W alne  Z ebran ie  
członków  Z w iązku  w  sali gm achu  szkoły  
p rzy  ul. O tw ockiej 3 (P rag a) I p ię tro .

W stęp  za leg itym acjam i a 1949 r. 
O becność obow iązkow a.

ZARZĄD

SREBRA, PLATERY
KUPNO SPRZEDAŻ

„GRRVET" 1825

W arszaw a, M arszałkow ska 84

£ 0 0
ks‘ęgowość przebitkowa

w y łą c z n a  s p r z e d a ż  n a  w o j. W a rs z a w s k ie

— Obsługa fachowa —
o d  g o d z . 9 — 16-eJ

J. Kwieciński “ S S X
W arszaw a, W idok 26, tel. 8-75-74.
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Potrzebny dyferencjał do

„AER0“ typ 30
„Spotem" GRAŻYNY 13

Dział szkolenia

W dniu wczorajszym ilość zwiedza­
jących przekroczyła cyfrę 10.000.

Kierownictwo wystawy przygoto­
wało dla 15.000-ego widza premię w 
pos'aci butelki szampana.

Poirieważ już w  najbliższych 
dniach cyfra 15 000 zostanie prze­
kroczona, należy się spieszyć ze 
zwiedzeniem w yslawy.

Zapowiadane jest również „ t « -  
ferendum winiarskie". Przy zakupie 
lampki wina, każdy otrzyma kupon 
na którym um;eści swoje imię, na­
zwisko i adres oraz uwagę, które z 
win krajowych jest najlepsze. Galun 
ki wica, które otrzymają najwięk 
szą ilość głosów będą nagradzane. 
Zawsze w sobctę o godz. 18-ej zo 
staną rozlosowywane butelki win 
między biorących udział w ..referen 
dum".

Zamknięcie wystawy przewidzia­
ne było ra dzień 15-go październi­
ka. Wobec tego jed ak, źe cieszy 
się ona wzmagającym zainleresowa- 
niem, czas jej trwania będzie praw- 
dop: dobnie przedłużony o dalsze 
dwa tygodnie. (w*«)

_ _ o _ —

Wzrośnie liczba
sklepów „Agrilu“

K om isja R oln ic tw a i T erenów  Z ielonych 
W arszaw sk ie j R ady N arodow ej n a  posie­
dzen iu  w d n iu  1 bm . uchw aliła  pow iększyć 
liczbę pó łhurtow ych  sk lepów  „A grilu".

Sklepy te p o w staną  na m iejsce n iek tó rych  
z likw idow anych  lokali gastronom icznych .

(Rs)

Centralna Snoika Chemiczna
Warszawa, Towarowa 14

poleca korzystnie: 
farby, pokosty, rczpuszczalniki, kleje 
kalafonię, kwasy techn. i eh. cz. itp. 

surowce dla handlu i przemysłu. 
Prowincja za zaliczę- iem. 165

P R Z E T A R G
D y re ' c ja  Państw ow ego M onopolu Spiry tusow ego ogłasza p rz e ta rg  n ieogran iczony

na dostaw ę:
1.000 szi. kożuchów  b a ran ich  w od o ó d p o r ych, d ług ich  i k ró tszy ch  z ko łn ierzem ,
1.000 „ bu tów  filcow ych, obszytych skórą , na m ocnej sk ó rzan e j podeszw ie,
1.200 p a r  rękaw ic  sk ó rzan y ch  szo fersk ich  3 - palcow ych,

300 „ rękaw ic  sk ó rzan y ch  szo fersk ich  5 - palcow ych ,
1.000 „ rękaw ic  b rezen tow ych  2 - palcow ych .

O ferty  w beziirm o w y ch  o lak o w an y ch  k o p e rtach  z nap isem : „ P rz e ta rg  n a  kożuchy, 
bu ty  i rękaw ice" należy  sk ład ać  w K oncelarii G łównej D y iekcji P.M.S., ul. Leszńo n r. 1, 
do d n ia  15 p aźd z ie rn ik a  br., godz. 9 rano .

O lw arcie  o fe r t  n a stąp i tegoż dn ia  o  godz. 10-ej.
Do o fe rty  na leży  do łączyć kw it n a  z łożone w adium  w w ysokości 1 p roc. w artości 

tu m y  ofertow ej.
O feren tom , k tó rzy  n ie  u trzy m ają  się n a  p rze targ u , b ęd ą  w ydane zaśw iadczen ia  na 

o d b ió r w ad ium  w p rzec iągu  4-ch dn i po  p rzetarg u .
D y rek cja  P.M.S. zastrzega sobie p raw o  w yboru  o fe ren ta , p o d z ia łu  dostaw y  tniędzy 

k ilk u  o feren tów , o ia z  u n iew ażn ien ia  p rze ta rg u , bez p o d an ia  p rzy czy n  i  ponoszen ia  
jak ich k o lw iek  odszkodow ań. 1999

ROZDAW NICTW O WĘGLA
W ydział O pałow y Z arządu  M iejskiego po­

leca sk ładom  opałow ym  deta licznym  zakoń­
czyć w d n iu  10 paźd z ie rn ik a  akcję  rozdaw ­
nictw a węgla zim ow ego na k a rtk i p racow ­
nicze lipcow e 1946 r. I kat.

W zw iązku  z pow yższym  zarządzen iem  
sk ładn icy  deta liczn i m uszą do dn ia  15 bm. 
wyliczyć się osta teczn ie  t  kuponów  n r  41 
wyżej w ym ienionych k a r t  zaopatrzen ia .

Ż adne rek lam ac je  a pow odu n ieo d eb ra ­
n ia  we w łaściw ym  czasie węgła i koksu na 
k a r ły  lipcow e br. uw zględniane n ie będą.

WYCIECZKA NA STARÓW KĘ
D nia 6  p aźd ziern ika  odbędzie się w y­

cieczka po S tarym  Mieście.
Z biórka 6 bm. o godz. 11 ra n o  na P lacu  

Z am kow ym  koło ko lum ny Zygm unta.
ZMIANY W  RUCHU TRAMW AJOW YM 

•  PAŹDZIERNIKA
M.Z.K. zaw iad am ia ją , że w  zw iązku z 

u rządzanym i przez Sekcję M otocyklow ą 
OMTUR O kęcie w yścigam i m otocyklow ym i 
w dn iu  6 bm ., o godz. 9.30 —  12.00, w strzy 
m any  zostanie  ruch  tram w ajo w y  na lin iach  
12, 13 1 10 od PI. Zbaw iciela do ul. N ar- 
b u tla , o raz  na ca łe j tras ie  linii 14.

W tym  Czasie na odcinku  od ul. N arbu tta  
do  Służew a u trzym any  będzie ruch  w ah a­
dłowy.

Pociągi Itnil 10 k ierow ane  będą  przez 
M arszałkow ską, Al. Jerozo lim sk ie. Pociągi 
lin ii 18 będą kursow ały  od PI. Ż elaznej 
B ram y ty lk o  do PI. Zbaw iciela.

P o  zakończen iu  wyścigów  przywTÓcony 
będzie ru ch  n o rm aln y  n a  w szystk ich  li­
niach.

PRACA DLA PIELĘG N IA R EK
Szpita l d la  dzieci im. K aro la  i M arii w 

W arszaw ie  p o szu k u je  n a ty ch m iast p ie lę ­
g n iarek  do p ra ey  szp ita ln e j.

Z ain teresow ane  k an d y d a tk i w inny  zg ła ­
szać  się  osobiście lu k  p rzesłać  p o d an ia  do 
S iostry  P rze łożonej, W arszaw a, ni. Leszno 
136.

S an a to riu m  1 szp ita l d la  dzieci Szw edzko- 
P o lsk i w O tw ocku p o szu k u je  na ty ch m iast 
k ilk a  p ie lęgn iarek  z ukończoną  szko łą  p ie ­
lęg n ia rsk ą  do  pracy.

w odociągow ych w  W arszaw ie  lew obrzeżnej 
i 3680 m. na  P radze.

KURS ESPERA N TO  
Z arząd  Koła K olejarzy  W arszaw a-W schod  

nia zaw iad am ia, że w dn iu  20 bm. ro zpocz­
n ie  się  trzym iesięczny  k u rs  języka e sp e ra n ­
to. O p ła la  200 zł. W ykłady  trzy  razy  w 
tygodniu  m iędzy godz. 16 — 18. Z apisy w 
siedzib ie  Koła Z.Z.K. W -w a-W schodn ia , c o ­
dziennie  w godzinach  8— 15, ul. B rzeska 2. 
W N IE D Z IE L Ę  ODBĘDĄ SIĘ  BEZPŁA TN E 

KONCERTY PO PULARN E 
W  M uzeum  W ojska  Polskiego, Al. 3-go 

M aja, O rk iestra  Sym foniczna m. st. W a r­
szaw y od godz. 12— 14.

W P a rk u  Paderew skiego , godz. 15— 17, 
O rk iestra  W odociągów  I K analizacji Z. M 

W P a rk u  U jazdow skim , godz. 15— 17, O r­
k ies tra  R ep rezen tacy jna  Z.Z.K.

W  P a rk u  D reszera  (M okotów), godz. 15— 
17, O rk ie s tra  R ep rezen tacy jn a  M.Z.K.

W  P a rk u  Sow ińskiego (W ola), godz. 15— 
17, O rk ie stra  G azow ni M iejskiej.

W  P a rk u  St. Ż erom skiego (Żoliborz), godz. 
12.30— 14.30, O rk ie stra  W odociągów  i K an a­
lizacji.

ZAKOŃCZENIE KURSU OFICERÓW  
POŻARNICTW A 

W  niedzielę, d n ia  6 bm . w C en tra ln e j Szko 
le P o ża rn icze j na  Żoliborzu  (ul. Słow ackiego 
52—54) odbędzie  się u roczyste  zakończenie 
V k u rsu  k an d y d ató w  n a  zaw odow ych  o fice ­
rów  pożarn ic tw a .

 O-------

Przesiadkowe bilety na EKD
Dla pasażerów  EKD, p o siadających  b ile ­

ty okresow e n a  odc inku  G rodzisk —  W a r­
szaw a i M ilanów ek — W arszaw a, w p ro w a­
dzone zostały  b ile ty  do p rzesiad an ia . P a ­
sażerow ie, w yjeżdżający  z W arszaw y pocią­
gami lokalnym i, dochodzącym i do Podkow y 
L eśnej, p o siad a jąc  b ile t przesiadkow y, m o­
gą na tej stacji p rzesiąść się do  w łaściw ych 
pociągów , idących do G rodziska i M ila­
nów ka. B ilety te są w ażne w p rzeciągu  go-

R K JE S T R A U JA  K O L E JA R Z Y  C ZŁONKÓW  PP S  
S to łeczny  K o m ite t P P S  W y d z ia ł K o m u n ik a c y j 

n y  w zyw a w sz y s tk ic h  k o le ja rz y  członków  P P S , 
k tó rz y  n ie  s ą  z a re je s tro w a n i do  n iezw łocznego  
z a re je s tro w a n ia  s ię  w  ko łach  P P S  na  te re ń ie  
m ie jsca  p ra c y .

D Z IE L N IC A  C Z E R N IA K Ó W  
R e je s tra c ja  członków  o d b y w a  się  w trodzlnach 

17 — 20 w s e k re ta r ia c ie  p rzy  u l. S tę p iń s k ie j  42. 
W szy scy  członkow ie  D z ieln icy  o b o w iązan i są 
zg łosić  s ię  d o  re je s t ra c j i .

D Z IE L N IC A  TA R G Ó W E K  
W szy scy  cz łonkow ie  D zieln icy  T a rg ó w e k  sa 0 .  

boW tązanl zg łosić  s ię  do  s e k r e ta r ia tu  D zieln icy , 
celem  ponownej re je s t ra c j i .
W A R S Z A W SK I PO W IA T O W Y  K O M IT E T  P P S  

D n ia  5 bm ., w so b o tę  o godz. 10. w loka lu  
W o jew ó d zk ieg o  K o m ite tu  P P S . ul. S n e ż n a  4 
o d b ęd zie  s ię  o d p ra w a  przew odn iczących ’ i s e k re .  
ta rz y  D z ie ln ic  i kó ł P P S  pow  w a rsz a w sk ie g o .

ZJAZDY P O W IA T O W E  W WOJ.
W A RSZA W SK IM  

PŁO Ń SK  — dn. 6 bm. o godz. 10 e j rano o d . 
będzie s ię  Z jazd  P o w ia to w y  P P S  w  P ło ń sk u . 
R e fe ra t  polityczny w y g ło s i tow . B eiońsk l w ice . 
przewodn. Wojewódzkiego K o m ite tu  P P S  w
W arszaw ie .

GRÓJEC — dn. 6 bm. o godz. 10_ej ra n o  o d . 
będzie  s ię  Zjazd P o w ia to w y  P P S  w G ró jcu  Re 
f e ra t  p o lityczn y  w y g ło s i tow . H . D o b ro w o lsk i 
s e k re ta rz  W o jew ó d zk ie g o  K o m ite tu  P P S  w
W arszaw ie .

G A R W O L IN  — d n . 6 bm . o godz . 10-ej ra n o  
o d b ęd zie  s ię  Z jazd  P o w ia to w y  P P S  w  G a rw o lt. 
n ie . R e fe ra t  p o lity c z n y  w y g ło si tow . T  L ip iec  
s e k r e ta rz  W o jew ó d z k ieg o  K o m ite tu  P P S  w W a r 
sza  wie.
ZEBR A N IA  P P S  W  P O W IE C IE  W A R S Z A W .

SK IM
GÓRCE — d n ia  B bm . o godz 10 e j ra n o  o d .

b ęd zie  s ię  w a ln e  z e b ran ie  z re fe ra te m  tow . St.
Ś liw iń sk ieg o .

Ł O M IA N K I — d n ia  S bm . o godz. 16_eJ o d b ę . 
dz ie  s ię  w a ln e  z eb ran ie  z re fe ra te m  to w  W in . 
n ic k ie j.

Z IE L O N K A  — d n ia  6 bm . o godz. 10 e j ra n o  
o d b ęd zie  s ię  w a ln e  z eb ra n ie  członków . 
O D PR A W A  S E K R E T A R Z Y  P O W IA T O W Y C H  

O M T U R  W O JE W Ó D Z T W A  W A R S Z A W SK IE G O  
D n ia  10 bm . o godz. 10 ra n o  odb ęd zie  s ię  w 

lo k a lu  K .W . OM T U R  p rz y  u l. śn ie ż n e j 4. od . 
p ra w a  s e k re ta rz y  p o w ia to w y ch  O rg an iz ac ji M ło­
dz ieży  T U R  W o je w ó d z tw a  W arszaw sK iego . 

O b e cn o ś j obow iązkow a.

T E A T R  P O L S K I.
Sobota — godz. 18 — „ G ru b e  R y b y ” . 
N ie d z ie la  — go d z . 14.30 — „ M a ją te k  ałbo

Im ię . godz. 18 — „ G ru b e  R y b y ” .
T E A T R  M U Z Y CZ N O .O PE RO W Y  (u l. M arsza !, 

k o w sk a  8) o godz. 18 „ F a u s t ” , o p e ra  G ounod a.
T E A T R  MAŁY (u l. M arsza łk o w sk a  81). godz. 

18 — „ S z k a r ła tn e  ró ż e ” .
T E A T R  PO W SZ EC H N Y  (u l. Z am o jsk ieg o  30): 

godz. 18 „ D am y  i H u z a ry ”  F re d ry .
P R A S K I T E A T R  R E W II (u l. Z y g m u n tó w , 

s k a  8 ) :  o godz. 17 i 19 re w ia  p t .  „A sy  p ie rw sze j 
k la s y ” .

C Y RK  (P raga , ul. S z e ro k a ) we w to rk i, czw art 
ki. s o b o ty  1 n ied z ie le  o godz. 16 1 19.30. w po . 
zosta ło  d n i o godz. 19.30.

K L U B  SA TY R Y K Ó W  „K U K U Ł K A ”  -  w k a .
w ia rn i b a rz e  „ R e d u ta ”  (N ow y ś w ia t 8 ) : -  „ S e . 
zon ie  o tw ó rz  s ię . . .”  po czą tek  o godz 19.

W Y S T Ę P Y  P R U S IC K IE J  
W  n ie d z ie lę  d n . 6 p a ź d z ie rn ik a  o godz . 1 1 30 

w  Sa li M u zy czn o .O p e ro w e j, u l. M a rsz a łk o w sk a  
8, w y s tą p i z w ła sn y m  re c ita le m  ta ń c a  z n ak o . 
m ita  ta n c e r k a  I r e n a  P R U S IC K A .

W  p ro g ra m ie  u jrz y m y  m . inn , „ T a n ie c  K a .  
p ła n k t” , „ M a ra y lta n k ę ” , „Z o śk ę  W a r ia tk ę ”  1 
inne.

W IE R A  G RAN  
W sob otę  5 go  p a ź d z ie rn ik a  o godz. 19-ej 1 w 

n ied z ie lę  6_go o godz. 17 1 19-ej w y s tą p ią  w Sali 
W ed la  (Z am o jsk ieg o  25) W ie ra  G ran , A n to n i 
J a k s z ta s ,  E u g e n iu s z  L u b lin ieo k i.

K O N C E R T  Ż Y D O W SK I 
W y d z ia ł K u l tu ry  p rz y  W o j. K o m ite c ie  ż y d ó w , 

sk im  w  W a rsz a w ie  u rz ą d z a  w  n ie d z ie le  d n ia  
6 go  bm . o go d z . 10.30 ra n o  w  T e a trz e  P r a s k ie j  
R ew ii, p rz y  u l. Z y g m u n to w sk ie j 8, p o ra n e k  a r .  
ty s ty c z n y  p . n . „S zczęśliw eg o  R o k u ” .

W  p ro g ra m ie  ży d o w sk ie  p ie śn i ludow e, g n e t .  
to w e . re c y ta c je  i m o no log i w  w y k o n a n iu  a r t .  
a r t . :  D . f iu b in a , J .  G r in h a u s a , D . Z a b łu d o w ­
sk ieg o  i Sz. L u b n isk ie g o .

(KINA)
„A T L A N T IC ”  (u l. C h m ie ln a  3 3 ) : „ W ie lk i p rz e . 

ło m ”
„P O L O N IA ”  (M a rsz a łk o w sk a  56 ): „C ich e  w eee . 

le ” .
„S Y R E N A ”  (P ra g a .  u l. In ż y n ie rs k a  4 ) :  

„ S k a rb  R o d z in y  G oup l” .
„T Ę C Z A ”  (Ż o libo rz  S u z in a  4) : „ S z y rm e t c h a n ”  
K IN O  O Ś W IA T O W E  DOMU K U I .H K V  RO. 

R O T N IC Z K J (Ż o libo rz . PI. In w a lid ó w ), film  
n au k o w y  „C o  k r a j  to  o b y c za j” .

KINO O Ś W IA T O W E  IN S T V T U T I F IL M O W E  
GO n r  2 w ś w ie tl ic y  P P R  — S ta lo w a  71 — „ Z w ie .
r7.ńł n ńHZOtlfCTDń”

K IN O  OfcWIATÓW B IN S T V T I T I F IL M O W R .
GO n r  1 (Ż o libo rz  P la c  In w a lid ó w  10) — ..P ra w o  
w ie lk ie j m iło śc i’*.

O godz. IX sean se  w k in ac h  z a rez e rw o w an e  są  
d la  Z w iązków  Z aw odow yrh . Na sea n se  te  pas.^e. 
p a r to u t o ra z  b ile ty  b e zp ła tn e  n ie  są  h o n o ro w an e . 

B ile ty  u lgow e  w p rz e d sp rze d aży  d la  członków
W fc rżez  Ubezipiefczalnife Społeczną . żyw ienie (4 razy  dziennie) jest dosta teczne zw iązków  zaw odow ych , o rg a n iz a c ji m łodzieżo .

”  ^ v  \  — • • .......................  w vch i w o lsk a  do  nabY
w W arszaw ie  na leczenie do san a to riu ih  w 
K udo w iś, zw iedziłem  n ie  ty lk o  p iękiiy  za­
k ą tek  naszych  Ziem O dzyskanych, a le  m o­
głem  p rzy  te j okazji osobiście się p rzeko­
nać, iż d em o k rac ja  w naszym  k ra ju  nie 
jes t czczym  frazesem . Bo e to  tu , gdzie d aw ­
niej w ypoczyw ała i k o rzysta ła  z zak ładów  
leczniczych ty lko  b u rźu az ja , dziś m ożna zo­
baczyć ro bo tn ików  i in te ligencję  p ra c u ją ­
cą z różnych  dzielnic Polski.

S an a to riu m  tu te jsze  stoi na w ysokości za­
dan ia  pod każdym  w zględem , lecznictw o 
jesl b a rd zo  trosk liw e pod k ieru n k iem  dy­
re k to ra  d r K azim ierza Paw łow skiego, a  wy

dżiny, licząc  od czasu p rzybycia  pociągu

Z g ło s z e n ia d o  s 7  P rze łożonej, S an a to riu m  I «  *1’ P o d k o ™  « M w ydaw ane na żą­
d anie  p rzez kon d u k to ró w  bezp łatn ie.

Z b iletów  p rzesiadkow ych  m ogą rów nież 
k o rzystać  pasażerow ie, u d a jący  się w  s tro ­
nę W atszaw y , p rzes iad a jąc  się do  wozów

Szw edzko-Polskiego, O lw ock, ul. K lonow a 5. 
DALSZE NAW ODNIENIA ULIC 

W  o k resie  od  dn ia  1 do  30 w rześn ia  n a
w odnlono  2195 m. roboczych  przew odów  lokalnych  Podkow a L eśna— W arszaw a, (ws).

C zytelnicy p iszą
Piszą o tym, co widziałem

wych i w o jsk a  d o  n a b y c ia  w R ad z ie  Związkomi sm aczne. R ozm aw iałem  z ro b o tn ik am i z 
Z agłębia D ąbrow ieckiego i ś lą sk a , k tó rzy  
m ów ili: „Albo to  ja  tak  jad a łem  w dom u".
Ł óżka m iękkie, pościel czysta , personel u -  
p rzejm y . Toteż rad zę  tym , co się  do  sa n a ­
to rium  Ubez. Społecznej w y b ie ra ją , aby  ża­
dnych p ro w ian tó w  na dożyw ian ie  n ie  b ra li,
a ty lko  wzięli z sobą b ieliznę osobistą.

„  i .™  „ „  „ „ . i . p o r a n n y :  8.25 M u zy k a ; 9.00 N a b o że ń s tw o ; 1 Piszę O tym , co w idzia em, szczerze l p ra  A u d y c ja  re g io n a ln a : 12.05 W sk a z ań , o b y w .
w dziwie, n ie  m ając  W tym  żadnych  celów  — •-■- *"""  * — —
ubocznych.

W acław  K oral
W arszaw a Żoliborz 

u l. K rasińskiego 16 m. 14.

500 chorych wymordowali Niemcy
w Szpitalu w Chełmie

W  zw iązku z a rty k u łem  „R o b o tn ik a" p. L
„Szpita l um ysłow o chorych  w ym ordow any 
przez zbirów  SS“ czuję się w obow iązku za­
w iadom ić, że nie jes t tó jedyny  w ypadek 
w ym ordow ania  chorych.

M ord dokonany  w 1939 r. w  szp ita lu  dla 
um ysłow o chorych  w Chełm ie lubelskim , był 
n ieporów nan ie  b ardzie j bestia lsk i. W ystrze­
lan o  w celach i ńa  k o ry ta rzach  n a  oczach 
służby około  400 dorosłych i 120 dzieci w 
w ieku od l  — 16 lat, —  niedorozw in ię tych . 
W  n iespełna  godzinę po  p rzek ro czen iu  p ro ­
gów szp ita la  przez SS n ik t już  n ie żył. C ia­
ła w rzucono  do jed n e j t g lin ianek , zn ajd u ­

jących  się w  pobliżu  szp ita la  i tam  n iedbale  
zasypano  ziem ią.

Św iadkam i m o rd u  by ły  siostry , k tó re  i 
dziś p rzypuszczam  z n a jd u ją  się w Chełm ie, 
o raz  posługacz T erleck i, m ieszkaniec  wsi 
K arolinów  obok C h e łm a .

N ależałoby kom isy jn ie  zbadać m ord  zb i­
rów  niem ieck ich , na  g lin ian k ach  zaś usypać 
m ogiłę n iew innie  pom ordow anych  chorych  
i dzieci.

B aran  Józef
Z aw iadow ca O dcinka Drogow ego 

St. O strzeszów .

r %u s T y s z u m y
V jO  uu r a d i o

N IE D Z IE L A , 6 P A Ź D Z IE R N IK A
6 57 S y g n a ł c z a su ; 7.00 P ie ś ń  „ K ie d y  ra n n e

w s ta ją  z o rze ” : 7 05 A u d y c ja  p o r . ;  8.00 D zten..  1()00
_ . . T.

K o śc iu s z k i; 12 06 P o ra n e k  s y m f . ; 13.40 A u d y c ja  
w o js k o w a ; 14 00 A u d y c ja  d la  ś w ie tl ic  w ie js k . ;  
14.35 C h w ilk a  B iu ra  S tu d ió w ; 14.40 T e a t r  W y o . 
b ra ź n l „ J .  S ło w ack i”  w  o p r. J .  W o lo szy n o w . 
s k le g o ; 15.30 K o n c e r t P o l K ap . L u d . pod  d y r. 
F .  D z ie rża n o w sk ieg o ; 16.00 A u d y c ja  d la  dz eci 
m ło d sz y ch  — „ N as i O jcow ie  p ra c u ją ”  w g  T h e . 
m e rs o n a ; 16 20 A u d y c ja  d la  m ło d z ie ży ; 16 35 
K w a d r . K u ź n ic y ; 17 00 „ P o d w ie c z o re k  p rz v  m i.  
k r o f ” ; 18.30 T y g o d n . d ź w ięk ; 18.45 „ U ś m e - h  
1 p io s e n k a ” ; 19.10 „ M o z a ik a  m u z y c zn a ” ; 20.00 
D z ien n ik  w ie cz o rn y ; 2145 K w a d r ,  p ro z y ; 22 00 
A u d y c ja  ro z r . z c y k lu  „ A n te n a  n a  b a ’- ie r”  w  
c p r  I .  S ik iry c k ie g o ; 22.15 K o n c e r t O rk . T a n . 
P .R . p o d  d y r .  J .  C a jm e ra ;  23.00 O s ta tn ie  w iad . 
d z ie n n ik a  ra d io w e g o ; 23 30 M u zy k a ; 23.55 S k ró t 
o s ta tn ic h  w ia d o m o śc i; 24.00 H y m n .

OGŁUSZENIA UłiUBKE
OB. W IR S K IE M U  za  w iad o m o ść  o m oim  m ężu  
se rd ec z n ie  d z ię k u ję  i p ro szę  o a d re s  celem  sk o . 
m u n ik o w a n ia  s ię . J a n in a  S z y m ań sk a , L u b lin , u l. 
N o w y  ś w ia t  18 m . 9.

R O W E R Y  O rm o n d e , g u m y . ła ń cu ch y , p rz e k ła d , 
n ie , lam p y , to rp e d a . C eny  fa b ry c z n e . L ip iń sk i. 
J a s n a  10. 1948

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io n e  d o k u m e n ty : le g ity .  
m ac ję  E K D , le g it.  s łu żb , w y d a n a  p r 2ez M in i. 
s te r s tw o  P rz e m y s łu  w  d n . 2.9.46 r . ,  le g it .  wy_ 
d a n a  p rzez  U rząd  W o jew ó d zk i W arsz a w sk i na  
n a zw isk o  N e jm a n  Zofii. 22

C E N Y  O G Ł O S Z Ę  Ni   __________________________  PRENUM ERATA MIESIĘCZNA 6 0  ZŁ.
O głoszen ia  drobne handlow e po 10 zł. za w yra* P oszuk iw an ia  rodzin, pracy i zgu b y  po * zł.
*a w yraz. R ek lam o w e 1 mm szerokości 1 szp a lta  po 26 zł W  te k śc ie  red akcyjnym  40 zł. 
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Sir. S er ROBOTNI K' ,mtm Nr. 275

Sudety po roi ilragl... ! Mimochodem

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „RO BOTNIKA’*)
Bierutowice, we września, [ klimatycznych gcści w poszczegól- 

Ostatni raz byłem w podgórskich nych pensjonatach czy domach wy- 
okohcach Dolnego Śląska, u podnó- poczynkowych można dosłownie po­
za patronującej wyniosłemu, choć liczyć r.a palcach. A  tu jak na złość 
łagocnemu łańcuchowi Karnoroszo-j panuje najpiękniejsza, jaką tylko s :- 
szy Śnieżki, zimą. Było tu wówczas bie można wyobrazić jesienna po- 
gwarno i głośno. Po asfaltowej, głę- goda, dni pełne łagodnego słonecz- 
ookim okrytej śniegiem, ostrymi wi- nogo ciepła, bezchmurne niebo, ła-

Napisy

mmm

«Ju> liczy się więc na Dolnym Śląsku era laiwyeii zarobków —  rozpoczyna się okres 
pracy i odbudowy (Wrocław).

rażami zbiegającej wdół .szcsie 
m knęły aż do samego, o  jakieś 
dwieście m etrów niżej położonego 
Karpacza, beztrosko roześmianą 
dzieciarnią wypełnione saneczki. 
Zboczami wzgórz śmiało, a  odważ­
nie zjeżdżali na złamanie karku od­
ważni narciarze. Śnieg szczelnie o- 
kryw ał całą okolicę, śnieg leżał na 
polach, dachach domostw, drze­
wach, radając charakterystyczne, 
pełne urcku piętno przepysznemu 
górskiemu krajobrazowi.

Obecnie przybyłem tu po raz  dru­
gi, gnany, co tu ukrywać, uczuciem 
coraz bardziej w głębi duszy ł osną- 
cego przywiązania do tego kraju, 
stanowiącego dziś bezsprzecznie je­
den z najpiękniejszych i najbardziej 
wzorowo zagospodarowanych zakąt 
ków Rzeczypospolitej, zakątków, o 
których każdy czujący, a  maiący 
chc.ćby odrobinę sentymentu w du­
szy, Polak nie może myśleć bez ser­
decznego wzruszenia^ Chyba, że jest 
ęię zwykłym, pędzonym żądzą ra ­
bunku szabrownikiem, człowiekiem 
patrzącym  na świat przez pryzmat 
dobrze wypchanego portfelu.

Na szczęście ra  świecie wszystko 
ma swój koniec. Kończy się więc i 
na Dolnym Śląsku era łatwych za­
robków. za grosze kupowanego po­
niemieckiego, a  z wielokrotnym zy­
skiem odsprzedawanego dobra, k ra­
m arskich wędrówek. Element przy­
padkowy, nie umiejący związać się 
uczciwą pracą z ziemią, czy warszta 
tem  pracy, w  mieście, odpływa, czę­
stokroć wylewając żółć w głupich a  
szkodliwych, bezmyślnie pow tarza­
nych plotkach czerpiących z wiado­
mych źródeł. Najwyższy czas, niech 
jedzie, gdzie go oczy poniosą!.. Śląsk 
na tym na pewno nie straci, a  zyska 
w iele atm osfera tutejszego polskie­
go, coraz wyraźniejsze posiadające­
go oblicze, życia.

BABIE LATO
W łaściwie, jest już po sezonie...

godnie spływające ku ziemi liście z 
pożółkłych drzew, w  sadach jabłonie 
uginają się pod ciężarem dojrzewa­
jących owoców. Wczesnymi ranka­
mi obserwować można przepyszne 
wschody słońca, czerwoną jasność, 
wydobywającą się zwolna z poza 
łańcuchów górskich, mleczne zawo- 
je mgieł w  dolinach, zwolna ustępu-j drobnego przemysłowca — z uru-

jącą wagę, każdy dzień przynosi rze 
czy nowe. Przede wszystkim ener­
gicznie prowadzona akcja wysie­
dleńcza, wpłynęła widocznie ca spa­
dek ilości elementu niemieckiego, 
k tóry  w wielu miejscowościach na­
leży już do prawdziwej rzadkości. 
Pozostali nadrabiają minami, wyda­
ją się, że czekają jeszcze na jakiś 
cud, który na pewno nie radejdzie, 
mimo takich czy innych, usiłujących 
zgalwanizować odpływającą niem 
czyznę przemówień. Niektórzy są 
już jednak zrezygnowani, pogodzeni 
z lesem, pracujący na wyznaczo­
nych im posterunkach fachowych, 
jak to np. ma miejsce w  zakładach 
przemysłowych W ałbrzychu, z  nie­
m iecką pedanterią. Patrząc na to, 
człek mimowoli z furią myśli o fa­
chowcach — Polakach, tak  bardzo 
potrzebnych tu  w  każdej dziedzinie, 
m arnotrawiących drogocenny, dla 
dzisiejszej Polski czas na krajoznaw 
czych, być może bezpowrotnych po 
dróżach do Kanady, czy Brazylii, na 
to, aby jeść gorzki, tułaczy chleb. 
Ano widać tak i to już nasz polsk 
los. Jednym przypada praca ponad 
siły, innym praw o do jałowej nega­
cji.

PRAWO WŁASNOŚCI
Myślę, że prowadzona przez Mini 

sterstwo1 Ziem Odzyskanych praca 
k tóra już w najbliższym czasie "wy­
da wyniki w postaci związania tu­
tejszego osadnika w  drodze nadania 
praw a własności z upraw ianą zie­
mią, a  kupca, rzemieślnika, czy

aby nic z bogactw naturalnych Ślą 
ska nie zostało uronione, aby słu­
żył on nie tylko tym, co tu mieli od­
wagę przybyć pierwsi, ale i całemu 
krajowi, aby, rzecz ważna, utrzymał 
się na właściwym poziom’e tutejszy 
wysoki siandart życiowy, stanowiąc 
bodziec dla innych, dotkniętych zni­
szczeniami wojennymi, czy też za- 
późnionych gospodarczo dzielnic 
kraju.

Pewno, że przybyły element rep a­
triantów, mimo dobrych chęci, nie 
zawsze jest w  stanie wykorzy-

;ące i rozpraszające się w  m iarę w y­
taczania się na błękitne niebo zło­
cistej kuli. Nie m ają pcwodu do ża­
lu ci nieliczni, którzy zaryzykcwali 
wyprawę w te strony w  czas jesien­
ny. Mają spokój i ciszę, usposabia-

chcmionym w arsztatem  pracy, za 
kończy pomyślnie pierwszy etap za­
ludnienia żywiołem polskim 4 ej zie 
mi, złączy ostatecznie ludzi przyby­
łych z krajem, równocześnie likwi­
dując nadmierne apetyty, czy pi ze

...możność niekończących się nigdy wędrówek po sudeckich kapryśnych drogach (droga
do Szklarskiej Poręby).

—na temat naszych praw do gospodarowania 
na odzyskanej ojcowiźnie (Lignica).

urządzenia, że przej- 
i owdzie natrafi się

ulega wą i-

jące do głębszych refleksyj, oraz 
możność niekończących się nigdy 
wędrówek po sudeckich, kapry­
śnych drogach, błądzenia po lasach, 
odkrywania coraz to nowych wido­
ków.

Czy zmieniło się tutaj wiele od 
zimowego ckresu? Na pewno tak. W 
życiu obecnym Dolnego Śląska, po- 
wróconego do macierzy, każdy mie-

W  udrowiskach i  górskich stacjach siąc obecnie ma swoją nieprzemija-

rosty. Okrós pierwszy, niemożliwej 
zresztą do uniknięcia pewnej płyn­
ności stcsunków, będzie już po:a na 
mi. Obarczona częstokroć nadmier­
nymi, przerastającymi jej możliwo­
ści zadaniami adm inistracja, uwol­
niona od drobiazgów, będzie mogła 
jąć się właściwej pracy, uporządko­
wania stanu prawnego, właściwego 
gospodarowania olbrzymim m ająt­
kiem państwowym, dopilnowania,

stać tutejsze 
ściowo tu
na trudności. Nie 
pliwości, że ludziom tym wypad 
nie pomóc, wypadnie dop‘<rcwać. 
aby nie zmarnowali danych im do 
ręk i możliwości radykalnej popra­
wy warunków egzystencji. Dotyczy 
ta  uwaga zwłaszcza chłopów, przy­
zwyczajonych do prymitywnych wa­
runków gospodarowania, z nieufno­
ścią odnoszących się dziś jeszcze 
do udoskonaleń technicznych. Ju tro "  
ńa pewno staną się oni ich gorącymi 
wyznawcami.

POLSKA KULTURA
Życie kulturalne? Na pewno jest 

na wyższym poziomie. Książka pol­
ska szybko przestaje być rzadko­
ścią, prasę warszaw ską w najdal­
szych miejscowe ściach można już 
dostać następnego dnia, sian miej­
scowej podniósł się wydatnie, po­
szczególne imprezy artystyczne 
przestają być cudeńkami z niepraw ­
dziwego zdarzenia, ro szą  już cechy 
dużej dbałości o poziom. Oglą­
dane choćby w Cieplicach powiato­
we dożynki i związane z nimi popi­
sy młodzieży wiciowej, czy szkol­
nej, zdołały rozbudzić w nas, przy­
byszach bez trudu entuzjazm rie  
tylko dla pracy tutejszego rolnika, 
który wspólnie z bracią żołnierską 
zlikwidował odłogiem leżące pola, 
ale i przekonać, że w terenie dzia­
łają ludzie energiczni, pełni dobrej 
wcli, z oddaniem krzewiący słowo 
polskie, polską piosenkę, rodzimy

P y t a n i e :  Czy dwa sąsiadujące  z so­
bą domy, z których żaden nie jes t domem 
narożnym, mogą stać na dwóch ulicach?

O d p o w i e d ź :  Nie, to nie jest mo­
żliwe.

P y t a n i e :  A czy t r z y  domy sto­
jące obok siebie mogą być na t r z e c h
ulica-'' ?

O d p o w i e d ź :  Tym bardziej wyklu­
czone.

A jednak...
Istnieje spora ulica, biegnąca od PI. Zba­

wiciela w  stroną Politechniki.
Zaraz z brzegu dom nr 28 i napis „ul. 6-go 

Sierpnia
Następny dom, oznaczony nr. 30, jest już 

w A l. W yzwolenia, a sąsiednią kamienicą 
(nr 32) zdobi tabliczka z napisem: „ul. No­
wowiejska“.

Warszawa jest miastem nieograniczonych 
możliwości...

*
Mamy też inne napisy.
Z dziedziny kultury i sztuki.
Tak np. mnogie tłumy przybyszów  z pro­

wincji, spragnionyrh stołecznej cywilizacji, 
wita zaraz po wyjściu z dworca w ielki na­
pis na rogu A lej i Towarowej. Metrowymi 
literami ogłasza na murze jakaś „Hurtownia 
Śródmiejska'1, że sprzedaje „e s ą s j  ę o c- 
t o w  ą‘‘.

Napis wisi już półtora roku. Przybrudził 
się trochę, więc niedawno odmalowano go 
pięknie białą i czerwoną farbą.

W ykrzyw iający gębę smak „e s ę s j  f  
nikogo „odnośnego“  nie zainteresował. Może 
na zet takiego „odnośnego ‘ ‘  wcale u nas nie 
ma?

D owodziłoby to, że W arszawa istotnie 
s f  -!ła do i  -iomu zabitej deskami prowin­
cji, na rzecz wielkich ośrodków kultural­
nych, jakimi są Łódź, Kraków i Góra Kal­
waria.

Gdy, wracając do domu, wyjm uję listy  ze 
skrzynki, wstrząsa mną od czasu do czasu 
napis ,d ’osfsparkassenamt — Warschau". Ta­
ka firma. Na kopercie.

Odwracam kopertę i czytam z drugiej stro  
ny: „Spare bei der Deutscken Post Osten!* 
Niżej, mniejszymi literami, tłumaczenie: 
O szczędzaj w  Niemieckiej Poczcie Wscho- 

du!‘i
A  ja  nie chcę oszczędzać w  Niemieckiej 

Poczcie Wschodu!
Ja oszczędzam w  Pocztow ej Kasie Oszczęd  

ności, o ile mi wiadomo, już od dłuższego  
czasu polskiej.

Czemu o każdej wpłacie i wypłacie zaw ia  
damiają mnie niemieckimi napisami, których 
nawet nikt nie pofatyguje się przekreślić?

A. TOM

obyczaj ludowy, tu, na odzyskanym 
Śląsku, bardziej niż w jakiejkolwiek 
in; ej części niezbędny.

Mimo wszystkich usterek czy b łę­
dów, popełnionych w gorączce 
pierwszych dni odzyskanej niepod­
ległości, reśnie polska siła na Zie­
miach Odzyskanych, coraz mocniej­
sze więzy spajają je z resztą kraju 
w jedną, niepodzielną całość, rosną 
zastępy ludzi organicznie z nimi 
związanych, ludzi, którym chyba 
wraz z życiem to przywiązanie tno- 
żnaby odebrać.

I to są właśnie optymistyczne roz 
myślanią, jakie snuję, patrząc na je­
sienne pogodne słońce, oświetlające 
łagodne zbocza Karkonoszy, na wol­
no spływające ku zielonej murawie 
pożółkłe liście. Aż żal chwilami o- 
garnia człeka, że nie machnął ręką 
ra  wszystkie warszaw skie zobowią­
zania i nie przybył tutai, aby posoo- 
łu z gromadą granice Polski na Ni- 
sie utwierdzać. Na wszystkie już 
czasy!

Alfa.

' ...........  — mmmmmm
Znów zabrzmiał głos „pathfindera” ciągle latającego na 

niskiej wysokości i kierującego atakiem bombowym.
Schodzić niżej. Strze 

łają nie celnie. Bomby 
krócej. Krócej... Jesz­
cze, jeszcze krócej!

Eksplozje na dole 
były coraz gwałtow­
niejsze. N agle zabrz­
miał krzyk radości 
W odza „pathfinde- 
rów”.

— „O KayL. D o­
brze chłopcy. Walić, 

N adleciała druga fala. walić bez przerwy...
Bomby w celu... Dalej!... Atakować, tłuc Hunnów!...

Olbrzymi krwawy płomień wytrysnął z nad torów. Któraś 
z bomb musiała trafić w pociąg z amunicją. Podmuch eksplo­
zji z dołu podrzucił maszyny. Ucichły komendy „pathfindera” 
a wzamian jego wezwań rozległ się śpiew dziki — pełen, nie­
pohamowanej radości i triumfu.

—  „Ipi, ipi, ipi —  ip i—Ja ... Ipi, ipi, ipi, —  ja....”
To-W ódz „pathfinderów” śpiewał, krążąc nad zgliszcza­

mi budynków i torów, bez przerwy przewracanych nowymi 
bombami.

Załoga Alena odchodziła od celu pozostawiając za sobą 
błyszczące „markery" nieprzerwanie lecące ku drgającej od 
eksplozji ziemi. — Dźwięczała im w uszach dzika oieśń „palh- 
findera" szalejącego z radości na widok zniszczenia.

Znów wzrosła ilość błysków. To nadleciała trzecia fala 
bombowców.

Alen spojrzał za siebie patrząc w kierunku celu.
Czerwonawa jasność żarzyła się na widnokręgu — i drgala 

światłami w bezustannym ruchu. W  górze rwały się pociski 
niemieckiej artylerii a w dole — brytyjskie bomby zrzucane 
z „Lancasterów” (D. c. n ).

i
w

Wytraciwszy wTysokość w czasie ucieczki przed własnym 
bombowcem „Lancaster” Alena przeleciał wprost nad celem, 
ażeby potem skręcić do powtórnego nalotu. Przemknęli jak 
burza przez ogień artylerii i zawróciwszy lukiem przyłączyli się. 
do „streamu” wchodzących na cel maszyn, nalatując powtór­
nie na niskiej wysokości.

Zagęszczenie samolotów stało się tak silne, że niepodo­
bieństwem było utrzymać kurs bez zmiany.

W ciąż zrzucane „markery” lśniły ponad celem jak kolo­
rowa ściana^

—  Otworzyć drzwi bombowe! skomenderował Pożyczka. 
Wchodzimy na kurs bojowy..

Nagle, w radio zabrzmiał głos wodza „pathfiinderów", 
który jako „mistrz ceremonii” dyrygował wszystkim. W ołał 
on do załóg atakujących dworzec:

—  Podchodzić niżej chłopcy. Ja latam na 6 tysiącach. 
Strzelają niecelnie. Naprzód... schodzić niżej.. Wszystkie 
bomby za krótkie... Poprawiać. Schodzić niżej!...

Latając wkoło jak szatan na tle już jasnej od płomieni zie­
mi, dzielny wódz „pathfindeców” wołał z taką brawurą i z ta­
kim humorem sypał dowcipami, że zachwycony Alen byłbv go 
uściskał

—  Kurs bojowyd Goto

Już dochodząc do zrzucenia bomb na taśmy torów Alen 
dojrzał z daleka fałszywe „markery” jakie zrzucali Niemcy, 
chcąc zmylić i odciągnąć załogi bombowcowe od właściwego 
celu. Zrzucali je dokoła nawet na domy miasta, które zgodnie 
z rozkazem miało być oszczędzane.

— Niemcy zrzucają na miasto fałszywe „markery” —  po­
dał w mikrofon Alen.

— Pal ich sześć, niech zrzucają, a my atakujemy, —  odpo­
wiedział Pożyczka.

„Lancaster” waląc wprost przez ogień wszedł nad środek 
celu. 4

—  Gotowe?
Bomby poszły!...
Wszyscy poza radiotą wychylają się na dół, pragnąc doj­

rzeć wynik swojego ataku. Niestety jest to niemożliwe.
Bomby zrzucane bez przerwy, z wciąż lecących maszyn, 

rwą się co chwila na dole. —  W ygląda to tak dziwnie, jak 
gdyby kłębki dymu, powstające z ziemi, sunęły naprzód sko­
kami.

N o, a teraz prosto w  ogień — bez zmiany kierunku —  dla 
zrobienia zdjęć.

Przelecieli nad celem i wypadając z ognia niemieckiej ar­
tylerii dojrzeli tuż przed dziobem swojego samolotu niemiec­
kiego myśliwca. —  Błyszczał od blasków z dołu i w bardzo 
ostrym skręcie przechodził z lewej w prawą .

Był to jednosilnikowiec „Focke W ulf” lub „Mes-ser- 
schmidt”. Alen skoczył do KMów. Nim zdążył oddać serię, 
Pożyczka gwałtownym skrętem oderwał się od myśliwca. — 
Gdzieś z tyłu za maszyną zalśniły „trajsery”.

W przestv/orzach, opodal celu,poprzez króciutką chwilę 
toczyła się walka.*

Nadleciała druga fala wyprawy bombowej. Tasna ściana 
„markerów'.- lecących bez przerwy wytyczała drogę nadlatują­
cym bombowcom.


